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w każdej ilości znane z dobroci wędliny jak kiełbasy: 
turystyczna, w e s t f a l s k a ,  tyrolska, martadela włoska, 
szynkowa, S A  L A  M I  A  .L A  W Ę G I E R S K A  —
—  —  —  i szynki gotowane i wędzone. —  —  —  
C e n y  w okresie przedświątecznym
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W maju wyjeżdża z Polski 2.500 żydów. ■*         nntr irn TI! >111 ł T.Tn,I!t' rnTT \ A-lL-rjrklłHW IirUŁWI mim
EMIGRACJA, CZY O D PŁYW  P R Z Y P Ł Y W U ?  —  TYLK O  W A RS ZA W A.-

NIERÓW  Z NIEMIEC.
(Od naszego korespondenta), 

nie żadną emigrację, ale najzwyklej­
szy odpływ przypływu, którym Pol­
ska została obarczona w ostatnich 
miesiącach.

Krążą w  stolicy pogłoski, że w  zwią 
zku z poważnemi rugami żydów na 
terenie Niemiec, ma przypłynąć do 
Polski nowa

Warszawa (r. f . ) — Jak się dowia­
dujemy w maju b.r. opuści Polskę 
kilka transportów emigrantów ży­
dowskich
W  LICZBIE  2.500 UCZESTNIKÓW.

Dotychczasowa emigracja dotyczy 
nie żydów osiadłych w Polsce, (tych 
dotąd wyjeżdżało b. mało) ale ucie­
kinierów żydowskich z Niemiec, któ­
rzy w Polsce nie mogli znaleźć pracy.

Wśród miast, które procentowo do­
starczają emigrantów kroczy stale 
Warszawa, choć tego upływu na niej 
zupełnie nie znać. Mamy tu bowiem

F A L A  UCIEKINIERÓW ,
która osiędzie w  Warszawie, lub in­
nych miastach Polski, a może wye­
migruje do Palestyny.

NOW E TR ANSPO RTY U CIEKI-

Transport 350 żydów 
do Palestyny

Warszawa (— ) Stolicę opuścił w  ub. 
tygodniu ostatni przedświąteczny 
transport emigrantów żydowskich, 
którzy w liczbie 350 udali się do Pa­
lestyny.

Zdaje się, że w okresie poświąte- 
cznym wyjedzie w b. miesiącu tylko 
jeszcze jedna partja żydów i to w 
niewielkiej ilości.

Odjeżdżających żegnały —  jak 
zwykle — tłumy współwyznawców.
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Młodziez rumuńska
domaga sio numerus clausus!

OSTRE W Y S TĄ P IE N IE  PRZECIW’ ŻYDOM. —  DALSZE DEMONSTACJE STUDENTÓW. —  ZJAZD MŁO
DZIEŻY RUMUŃSKIEJ.

Bukareszt (— ) Rozruchy antyży­
dowskie jakie wybuchły w Rumunji 
przybrały na sile. Studenci rumuńscy 
żądają wydalenia żydów z wydziału 
medycznego przedewszystkiem, oraz 
domagają się zupełnego numerus clau 
sus.

Zajścia początkowo stłumione wy­
buchły ponownie z dwojoną siłą. Me­
dycy uniwersytetu bukareszteńskie­
go opanowali wejścia do zakładów' 
uniwersyteckich i postanowili nie 

wpuścić żydów. Uniwersytet został 
zamknięty, wykłady zawieszone.

Podobno i w innych miastach uni­
wersyteckich doszło do pobicia ży­
dów'.

W  tym miesiącu ma się odbyć 
zjazd chrześcijańskich studentów' Ru 
n*unji, na którym zebrani mają żą­

dać wydalenia żydów z uniwersyte­
tów'. Minister oświaty, który zezwo­
lenia początkowo nie udzielił odwo­
łał swą decyzję.

Wielką konsternację w  kołach ży­
dowskich wywołało świadczenie b. 

ministra Nizescu, który stwierdził, że

BIELIZNĘ MĘSKĄ 
KAPELUSZE 

KRAWATY

grupa Vajdy cieszy się zaufaniem 
króla i przywódcy Kościoła w Ru­
munji.

W  obronie studentów stanęli posło­
wie i senatorowie z ugrupowania Vaj 
dy, prof. Cuzy i wszystkich organi- 
zacyj narodowych.

na sezon wiosenny 
poleca po cenach przystępnych

S T A N I S Ł A W  I M G  O S Z
K  R  A  K  Ó W. K AR M ELIC KA  12.

Sosnowiec 20 kwietnia 1935.
Z polskiego Akropolu, prastarej 

siedziby królów popłynie głos Zy­
gmunta w stronę polskiego Bałtyku, 
rozniesie się po ziemi Piastów, uderzy 
w  granit podniebnych Tatr i głosem 
spiżowym będzie głosił:

ZM A RTW YC H W STA N IE !
Usłyszysz melodję Zygmuntową ty  

polski chłopie, coś pług ordzewiały 
wyciągnął, by przeorać nim ziemię, 
co ze snu powstała... I  ty  robotniku 
opuszczając hale fabryk, czy podzie­
mne czeluście kopalniane będziesz na 
słuchiwał czy leci ku tobie głos z W a­
welu... A  on popłynie potężny, maje­
statyczny i usłyszą go wszyscy, bo 
będzie bił na Zmartwychwstanie.

Serca zajaśnieją radością. Spraco­
wane grzbiety przeciągną zbolałe ko­
ści, ręce odpoczną na moment... Zy­
gmunt będzie głosił zwycięstwo Pra­
wdy... Może jego donośny głos. obu­
dzi w sercach zatwardziałych iskrę 
wiary i doda otuchy... Może hymn 
Zmartwychwstania stanie się hym­
nem dnia codziennego, z którego w y­
rośnie ZM ARTW YC H W STANIE  N A ­
RODU, zbudzenie się duszy polskiej, 
która zrzuciwszy kajdany niewoli w 
nową niewolę popadła.

Może ten głos Zygmunta poruszy 
nasze uczucia, naszą miłość, nasze 

myśli... Może zbudzi w nas silną wia­
rę, że nasza praca nie pójdzie na mar 
ne.

Przeżyliśmy i przeżywamy okres 
Golgoty... Już raz złożono ciało na­
sze do grobu niewoli... Uszedł duch 
polski, który płonął buntem, podnie­
cał zwątpiałe serca i parł do czynu! 
Ta krew polska, która zrosiła ziemię 
naszą to płomienny szandar polskie­
go serca, polskiej miłości ojczyzny. 
Przez sto trzydzieści lat szliśmy Dro­
gą Krzyżową do Zmartwychwstania. 
Polska — Chrystus narodów pławi­
ła się we krwi tysięcy synów; hym­
nem Jej były ponure jęki szubienic



Wojna niestety nie jest nieszczęściem dla wszystkich. Są ludzie, dla których jest ona DOBRYM INTERESEM . I  nie są to zgoła wyżsi 
wojownicy i wielcy politycy, którzy niejako z zawodu są powołani do ciągnięcia zysków z wojny. Przeciwnie, są to obywatele przeciętni, któ­
rzy rzucają swoją stawkę przy te j ruletce na „rouge“ , spodziewając się, że rzeź ludów zapewni ich spekulacjom powodzenie.

Takie słowa za prasą francuską przedrukował jeden z  żydowskich dzienników, nawet nie przeczuwając, że scharakteryzował ŻYDÓW, 
którzy zawsze na wojnie zarabiali mil jony!
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i dalekie, ale jakże bolesne glosy 
skazańców, co szli na Sybir, by się 
spełniła wola Boża... Przez półtora 
prawie wieku szukaliśmy tej Polski, 
którą zaprzepaścili ojcowie rozkocha 
ni w  cudzoziemszczyźnie, w  używaniu 
życia. Znaleźliśmy ją po trudach Sa- 
mosierry, San Domingo, Egiptu, Ma­
ciejowic, Rokitny; znaleźliśmy ją — 
Polskę Polaków, wykutą pieśnią sza­
bel, karabinów i naszych rąk. Zmar­
twychwstała do życia nowego. .Tym­
czasem.... Przychodzi do nas drua:i 
niewola. Cierpimy od tych, co dwa ty 
siące lat temu ukrzyżowali najwyż­
szą Prawdę i Miłość. Wiedziemy ży­
wot niewolników w  wolnem państwie. 
Znów wrogowie! biczują nas. tyczą 
nam śmierci, chcą wyrzucić Prawdę, 
aby zapanowało zlo, które jest dla 
nich naczelną ideą. Odzyskaliśmy 
wolność fizyczną; nasze dusze nie 
mogą się wyzwolić, a choć chcą 
Zmartwychwstania i wołają o nie, są 
tacy, którzy pragną by się dusza pol­
ska nie zbudziła.

Polacy! Słuchajcie gdy głos Zy­
gmunta przyniesie wam wieść o 
Zmartwychwstaniu podnieście czoła 
dumnie i śmiało spojrzyjcie w  oczy

siące odwaliła ciężki kamień grobo­
wy, by świat zbawić, tak i  my zrzu­
ćmy z serc naszych to znamię nie­
woli, które nam loty tamuje i przy­
szłość zasłania. W  godzinę Zmartwych 
wstania strzegły silne straże grobu 
Chrystusa. Zdawało się, że ta siła 
jest niezwyciężona. Gdy jednak przy 
szła chwila największego w  dziejach 
świata cudu straże w  strachu ogrom­
nym pierzchnęły. Prawda i Jasność 
zwyciężyła.

Dziś dusza polska iest zamknięta 
w  grobie. Ciężki głaz spoczywa na 
niej, a silne straże strzegą je j, by 
nigdy nie powstała. Te same twarze 
stoją dziś nad grobem polskiej my­
śli. co strzegły Chrystusa... Te same 
cele przyświecają im, co wtedy przed 
laty...

A le tak, jak wtedy -— teraz przyj 
dzie
ZM A RTW YC H W STA N IE  DUSZY 

POLSKIEJ,
polskiego serca, które ruszy ku no­
wym szlakom, Nowej Polsce! Gdy i 
T y  polski duchu —  zamknięty w gro­
bie powstaniesz i ruszysz ku słońcu 
■— zbrodnicze straże pierzchną, ulę­
kną się ogromu twej siły, a ty  roz­
poczniesz życie nowe. Ten ciężki głaz, 
co na twym grobie spoczywa możesz 
swą silą odwalić. N ie wierz, że je­
steś bezsilny; to tylko wróg sugeru­
je  ci tę myśl. Porw ij się całym entu­
zjazmem swojego czynu, genjuszem 
twej myśli a powstaniesz z mar­
twych.

Słuchajmy Zygmunta i tego hym­
nu zmartwychwstania... Słuchajmy 
tu na polskiej ziemi... słuchajmy w 
każdym zakątku świata, gdzie do­
szła polska mowa.

Niech ten głos zbudzi w nas wolę 
czynu, w'olę Zmartwychwstania i no­
wego życia. Alleluja! niech zabrzmi 
nad polską ziemicą.

Porw ijm y się na czyn, a Zmar­
twychwstania zwycięstwo osiągnie­

my, bo Prawda i Sprawiedliwość zwy­
ciężyć musi! n r

P R A C O W N IA  O BU W IA  
Stanisława W OJSY
Sosnowiec, Piłsudskiego 74.
posiada atale na składzie obuwie dzie­
cinne i średniaki, oraz wykonuje wszelkie 
prace, wchodzące w zakres szewstwa. 
Robota solidna. Ceny niskie

   —
M A L A R Z

dekoracyjno - pokojowy,
specjalista złoceń szyldów szklanych, 
blaszanych, liter drewnianych i re­

klam świetlnych.
Szkice na żądanie. 

LEOPOLD PA LM O N K A  
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 8, m 3a.

! uch antyżydowski na Litwie.
BOJKOT ŻYDÓW. —  PR O PAG AND  A  ANTYŻYD O W SKA. —  N A P A D Y  I DEMONSTRACJE.

Kowno ( — ) Ruch przeciwżydow- 
ski na Litw ie przybrał ostatniemi 
czasy bardzo radykalną postać. Mło­
dzież litewska i prasa propaguje ja ­
wnie bojkot żydów przez działaczy, 
którzy uświadamiają lud litewski i 
propagują antysemityzm.

W  okresie świąt Wielkanocnych e-

gitacja wzrosła. Po wsiach i miastach 
rozrzucono ulotki wzywające ludność 
do niekupowania u żydów.

W  kilku miejscowościach przyszło 
do rozruchów i walk, w  wyniku któ­
rych zostało rannych kilkunastu ży­
dów.
. Podobno kilku żvdó-v nie czuło śfef

zbyt bezpiecznie i postanowiło wye­
migrować. (Czy do... Polski? Red).

Agitacja nie ustaje. Pisma anty­
żydowskie craawkją szeroko historję 
mordów rytualnych, piętnując je, ja­
ko najwstrętniejszy objaw barba­
rzyństwa.

—•— :oOo:-----

cz z żydami"- u Berlinie.
CZTERECH ŻYDÓW ZRA N IO N YC H  W  B ERLIN IE . —  POCHODY ANTYŻYD O W SKIE . —  ZAR ZĄD ZE N IA

Berlin (— ) W  tych dniach przyszło 
do demonstracyj antyżydowskich w 
Berlinie. Olbrzymi pochód młodzieży 
niemieckiej z transparentami ruszył 
w dzielnicę żydowską z okrzykiem 
„PRECZ Z ŻYDAM I".

ANTYŻYDOW SKIE.

Tutaj zaatakowani hitlerowcy po­
bili wielu żydów, a kiiku z nich po­
ważnie zraniano.

Sklepy żydowskie podczas demon- 
siracyj zostały zamknięte.

Fala boikntu ogarnia cały Berlin.

Demonstracje są rzeczą codzienną.
Rząd Reszy wydał szereg antyży­

dowskich rozporządzeń, m. in. i to, 
że bibliotekami publicznemi nie mo­
gą zarządzać żydzi.

 o : q :o------

Targi w łonie Izraela...

Or.

W  Palestynie odbywa się Makabja- 
da. Podobno 24 „państwa" są „repre­
zentowane" na niej. A  więc są —  jak 
pisze prasa żydowska (a nawet i 
„polska") —  „niemcy", „polacy", 
„francuzi", „amerykanie" i  t. d. Ale 
nie to jest atrakcją Palestyny i świa­
towego żydostwa.

O BRADY E G ZEKU TYW Y 
SYJONISTYCZNEJ.

Jerozolima ma inhą sensację: obra­
dy egzekutywy syjonistycznej. 
Obrady te są tem więcei sensacyjne, 
że są one nową próbą skoordynowa­
nia rozbitych sił żydowskich.

ŻABOTYŃSKI W  OPOZYCJI.

Jak wiadomo w  łonie Izraela na­
stąpiło b. poważne rozbicie. Grupa 
rewizjonistów z Żabotyńskim przesz­
ła do opozycji. N ie wzięła udziału w 
Makabjadzie, absentuje się od pracy 
w  obradach egzekutywy.

To rozbicie wśród żydów obniża na 
turalnie prestige żydowski w  oczach 
całego świata. Rozumią to dobrze ży­
dzi i nawołują do zgody i jedności. 
N a  sesji egzekutywy raz po raz po­
dnoszą się głosy za posłuchem, a prze 
ciw anarchji i to głosy, które wypo­
wiadają przedstawiciele najrozmait­
szych ugrupowań.

Padają ciężkie oskarżenia pod a- 
dresem Żabotyńskiego i coraz czę­
ściej słyszy się o tem, aby i rewizjo­
nistów wciągnąć do pracy.

R A D Y K A L IZ M  REWIZJONIZMU.
Tymczasem Żabotyński milczy. 

Ruch jego jest młody, ale bardziej 
żywotny od talmudycznego syjoniz­
mu, który troskliwie pielęgnują ra­
bini i ghetto. Radykalizm rewizjoni- 
nizmu doprowadzi napewno do zwy­
cięstwa nad syjonizmem, a będzie to 
chyba największy kryzys polityki ży 
dowskiej, jaki wydarzył się w histor- 
j i  żydów.

Siły w  jakie rośnie Żabotyński po­
zwoliły stwierdzić jednemu z syjoni­
stów, że „Żabotyński zdążył już zna­
cznie osłabić organizację syjonistycz­
ną". Ten sam mówca wyraził zdanie, 
iż rewizjonizm zniszczy organizację 
syjonistyczną, lub doprowadzi do 
stworzenia dwu organizacyj, które 
będą walczyć o prawo reprezentacji 
żydostwa.

DROGI POROZUM IENIA.
Ten stan rzeczy zmusza żydów do 

szukania drogi porozumienia, ugody 
któraby usunęła anarchję, a przywro 
ciła „autorytet syjonistyczny".

RO ZB ITY NARÓD.
Ta walka żydów wskazuje raz je­

szcze, że żydzi są osłabieni, rozbici, 
że tendencje anarchistyczne opano­
wały organizacje żydowskie i prze­
zwyciężyły strach, który zabraniał 
podnosić głosu przeciw uchwałom ra-

S K Ł A D  
W A R S Z A W S K I

binów. To „święte" prawo talmudy- 
czne zostało złamane. Rozbity naród 
żydowski nawołuje do zgody. Czy ją 
znajdzie ?

Tę chwilę słabości musimy wyko­
rzystać.

przyborów fotograficznych i pracownia fotograficzna

K R A K Ó W  

UL. SZEW SKA L. 2. 
W W f f f W W f

Tajemnica przydziału certyfikatów
do Palestyny.

KTO OTRZYMUJE C E R T Y F IK A T Y?  —  DLACZEGO W YJEŻDŻAJĄ ŻY 
DZI Z N IEM IEC? —  CZY EM IGRACJA ŻYDÓW Z PO LSK I JEST NAJ 

W IĘKSZA. —  N A LE ŻY  W G LĄD NĄC  W  TE  SPRAW Y.

Swojego czasu krążyły po Warsza­
wie wieści, że urząd przydzielający 
certyfikaty na wyjazd do Palestyny, 
coś nie jest „w  porządku". Dała te­
mu wyraz prasa żydowska, która z 
oburzeniem komentowała „praktyki" 
panów przydzielających certyfikaty. 
Chodziły pogłoski, że różne względy 
przemawiają za tem, kto ma otrzy­
mać certyfikat.

Dziś częściowo ta tajemnica urzę­
dów została wyjaśniona. Certyfika­
ty, które przyznano żydom z Polski 
otrzymywali przeważnie żydzi ucie­
kinierzy z Niemiec, a  nawet i z Luk­
semburga. Jest to pewnego rodzaju 
usprawiedliwione, że wydala się przy 
byszów, ale niesprawiedliwe, albo­
wiem Polska ma prawo wszystkich 
przybyszów wydalić bez certyfika­
tów, które przyznanoby żydom z Pol­
ski.

Tymczasem gros certyfikatów i- 
dzie dla tych przybyszów, a „nasi" 
żydzi na Nalewkach, czy Kazimierzu, 
jak siedzieli, tak siedzą.

Statystyki podają, że Polska pro­
centowo stoi na pierwszem miejscu 
pod względem nasilenia emigracyjne­
go. W  ub. roku miało wyemigrować 
17 tysięcy żydów z Polski. Tymcza­
sem ta ukrywana troskliwie tajemni­
ca wyjaśnia, że emigracja żydów z 
Polski bynajmniej nie jest tak wiel­

ką, a już stanowczo nie największa.
Kosztem żydów z Polski emigrują 

żydzi niemieccy i inni, a  tylko tak 
„dla oka“ , czy smaku zaprawia się 
tę mieszaninę międzynarodową paro­
ma okazami „polskiego żyda".

Sytuacja przedstawia się w ten 
sposób, że emigracja do Palestyny 
nie wynosi nawet połowy przypływu 
żydów do Polski.

Liczyć naogół trzeba, że w roku ub. 
przybyło do nas od 60— 100 tysięcy 
żydów. Jeśli z tego wyemigrowało 17 
tys. to ilu nam pozostało?

Tak więc Polska jest w  najcięższem 
położeniu i  przeżywa tę smutną rze­
czywistość, że pomimo największego 
odpływu żydów', może „poszczycić,, 
się największym ich przypływem.

W  te sprawy powinny wglądnąć 
odpowiednie czynniki, aby zaprowa­
dzić pewien porządek. Bo w  prze­

ciwnym razie nigdy żydów nie pozbę­
dziemy się, a staniemy się zbiorni­
kiem i silniejszym magnesem dla 
nich niż... Palestyna.

J  ........... — — — “V.
„ I  R  Y  S“

Kraków', ul. F lor jańska 49.

Pracownia robót ręcznych
B. Komorowskiej wykonuje 

hafty kościelne.
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Po Gdyni He! ośrodkiem
a t a k ó w  ż y d o w s k i c h .

N IE PO W S TR ZYM AN Y ZA LE W  ŻYDOW SKI. —  PO LAC Y  TRACĄ , ŻYDZE ZDOBYW AJĄ. • 
N IE  W A LC ZĄ  I  BRO NIĄ  SIĘ. —  POMORZE MUSI BYO PO LS K IE .'

Gdynia (jb .) —  Dawna podjazdo­
wa chytra walka o dostęp do w y­
brzeży polskich, którą prowadzili 
żydzi od dwu lat z górą, ustąpiła 

miejsca jawnej, nieprzebierającej w 
środkach batalji, którą rozgorzała 
na całem Pomorzu. Gdynia skapitu­
lowała, a raczej skapitulowali niektó- 
rzy je j mieszkańcy, którzy wspoma­
gają żydów w  ich planach zabor­
czych. Inne miasta pomorskie walczą 
o utrzymanie polskości, o powstrzy­
manie wrogiego żywiołu żydowskie­
go, który prze całą siłą naprzód, 
poparty kapitałem i zdradą niecnych 
Polaków.

Czysto polska dzielnica, która o- 
parla się nawale germańskiej i  prze­
żyła blisko dwa wieki okrutnej ty­
ran ji  germańskiej, dziś kapituluje, a 
raczej musi kapitulować przed na­
jazdem żydów. Ataki na Gdynię 

przeniosły się i na Hel.
Urocze miejscowości nadmorskie 

jak Hel, Jastarnia, KaSlero.ro i inne 
są dziś ośrodkiem wprost zaciekłych 
ataków żydowskich, które potęguj?, 
się z dniem każdym, grożąc w  przy­
szłości katastrofą, której nie powe­
tuje nawet entuzjazm polskiego ser­
ca.

Jeśli dotąd bastjon polskości zwy­
cięsko opierał się wrogowi, to tylko 
dlatego, iż miał to przeświadczenie, 
że mo do czynienia z jawnym wro­
giem, świadomym swych celów za­
borczych, które nie były ukryte. Dziś 
na Pomorze, nad polskie morze przy­
chodzi wróg inny  Jego plany za­
borcze są niejawne, przykryte fałszy­
wym płaszczykiem patrjotyzmu i i- 
mjeniem Polski. Pomorze nachodzi 
wróg, o  którego świadomości nie 
wszyscy Polacy - Pomorzanie mają 
pełne wyobrażenie. Część z nich wie­
rzy te j prasie, co żydów przedstawia 
jako tułaczy, lub ofiary „barbarzyń­
skich praktyt średniowiecznych", 
część powoduje się uczuciem, a my 
Polacy mamy te nieszczęśliwe „go­
łębie serca". Większość tych, nie do­
znała na sobie straszliwych skutków 
naszej polskiej gościnności, której 
może niejedni żałują; większość nie 
doznała krzywdy, jaką żydzi wyrzą­
dzali i wyrządzają Polsce!

Dlatego pamiętajmy o tem, że 
żydzi to  najbardziej bezwzględni za­
borcy cudzego mienia, to największe 
pasorzyty jakich kiedykolwiek znał 
świat, żydzi to —  jak powiedział je ­
den z polskich antysemitów —  „naj- 
podlejsza nacja na świecie".

Dlatego i  m y musimy się bronić 
przed tym wrogiem, musimy z nim 
walczyć. Jeśli nie mamy pomocy z 
te j strony, z  której ona nadejść po­
winna, sami podejmijmy hasło „Pol­
ska dla Polaków" i nie pozwólmy, a- 
by obcy wróg zabierał to, co polskie, 
co nasze. N a  nasze barki spada odpo­
wiedzialność za to, co będzie w  przy­
szłości, co nastąpi. A  odpowiedzial­
ność Ło wielka.

A taki żydowskie nie ustają. Pola­
cy tracą placówki, żydzi zdobywają. 
Inwazja żydowska objęła prócz Gdy­
ni i pówysep helski. Coraz częściej

spotyka się na nim charakterysty­
czne wschodnie rysy i bardziej cha­
rakterystyczny żargon, którym po­
woli wypełnia się półwysep helski. 
Niektóre wille znalazły się w  rękach 
żydowskich; parcele wykupują maso­

wo żydzi! Pensjonaty odnajmują też 
semici (sezon zbliża się)... Gdzienie­
gdzie pojawiają się sklepy żydow­
skie.

Nowem niebezpieczeństwem dla 
Polaków jest to, że handel rybny o-

bejmują żydzi. Tworzą się spółki ry ­
bne a nawet usiłowanie stworzenia 
kartelu, któryby spekuiantom ży­
dowskim dał możność ciągnięcia kre­
cich sum nietylko z polskiego rybaka, 
ale i konsumenta.

W  tej chwili nasuwa się zagadnie­
nie obrony, jako konieczność histo­
ryczna, bo Pomorze —  jak powie­
dział śp. prof. Sobieski — jest pol­
skie i  polskiem pozostać musi!

A  więc brońmy tej ziemi przed 
wrogiem zewnętrznych i wewnętrz­
nymi, a spełnimy swe zadanie, jako 
wierni synowie polskiej ziemscy'.

Prześladowania w  MeKsyKu
Karygodne milczenie, jakiem pra­

sa światowa darzy prześladowanie 
Kościoła w Meksyku, zostało naresz­
cie przerwane przez jeden z najwię­
kszych i najwpływowszych dzienni­
ków, londyński „Times". Praktycz­
nie biorąc losami Meksyku kieruje 
od szeregu lat part ja  Callesa (ży ­
da), b. prezydenta, wykorzystując tę 
sytuację, że powszechne prawo w y­
borcze obejmuje ludność, która w 
większości składa się z analfabetów 
i nie mówiących nawet no hiszpań­
sku Indian.

N a pierwszy rzut oka — pisze „T i­
mes" — trudno zrozumieć, czemu 
tak potężna politycznie part ja  rzą­
dowa wogóle walczy z Kościołem ka­
tolickim, trzeba bowiem wiedzieć, że 
iuż w początkach 20 wieku Kościo­
łowi w Meksyku pozostało tak mało 
dóbr mamterjalnych, jak w  żadnym 
innym podówczas kraju. Pomimo je 
dnak osłabienia potęgi materjalnej 

Kościół, chociaż skrępowany i upo­
karzany. zachował siłę żywotną prze 
ciwstawiającą sie marksistowskiemu 
programowi partii, która, zgodnie z 
tradycjami masońokiemi i liberalne- 
mi. Kościół uważała za swego wro­
ga.

Siódma zrzędu w  ciągu stulecia 
konstytucja Meksyku z r. 1917 nie 
pozwala duchowieństwu i kongrega­
cjom na zakładanie i prowadzenie 
szkół elementarnych, wszystkie zas 
szkoły prywatne poddane zostają 

. nadzorowi państwowemu.
W  roku ubiegłym antykościelne 

zarządzenia uzupełniono dalszemi o- 
graniczeniami. Ze wszystkich szkół 
publicznych i prywatnych usuwa się 
tych nauczycieli, których nastawie­
nie ideowe nie odpowiada ideałom re 
wolucii, nauka zaś odbywać się mu­
si ściśle według ..socjalistycznych 
proletariackich" zasad, ogłoszonych 
przez ministerstwo oświaty. Zarzą­
dzenia te wywołały niezliczona ilość 
protestów ze strony społeczeństwa, 
głównie studentów i  ojców rodzin, 
widzących w  nowych dekretach za­
mach na rodzinę, do której Meksy- 
kańczycy szczególnie są przywiązani. 
Chociaż duchowieństwo prawdopodo­
bnie mało z temi protestami miało 
wspólnego, rząd winę za nie przypi­
sał niezwłocznie Kościołowi. Nastą­
piły aresztowania i wydalania kapła­
nów z granic kraju pod bvlejakim 
pozorem, ograniczono dalej liczbę u-

d z i e ł e m  C a i i e s a .

PRIC1IIUIZEŻBMRSMZŁITIU 
ALEKSANDRA 10 L E C H A
KRAKÓW, RYNEK GŁ 29.
T E L . 1 G 4 -8 8 . —  T E L . 1 6 4 -8 8 .

Wykonuje roboty w zakres pczłotni- 
czo - rzeźbiarski wchodzące, t.j, oł­
tarze, ambony, feretrony, stacje, 
chrzcielnice, jakoteż odnawia stare 
po cenach konkurencyjnych, oraz ra­
my w  różnych stylach złocone i ma­
lowane, naśladuje i konserwuje stare 
—  —  —  antyki. —  —  ■—

legalizowanych księży, zamknięto 
znów szereg kościołów i wogóle zwię­
kszono duszący go nacisk na Kościół 
katolicki. W  większości miast i mia­
steczek prowincjonalnych niema wo­
góle otwartych kościołów. Lud i niż­

sze sfery społeczeństwa ubolewają 
nad utratą pociechy religijnej, sfe­
ry  wyższe natomiast skłonne są prze­
ważnie ufać, że wkrótce nastąpi po­
lepszenie stosunków dzięki wpływom 
Stanów Zjednoczonych.______ (Hen).

Skreślenie sisbwencyj
dla gminy żyd. we Lwowie.

Lwów (— ) W  komisji budżetowej 
m. Lwowa jeden z radnych postawił 
wniosek o skreślenie subwencyj dla 
gminy żydowskiej, motywując swój 
wniosek tem, że wszyscy mają być 
jednakowo traktowani. Specjalne su- 
bsydja dla żydowskiej gminy wyra­
biają im stanowisko b. uprzywilejo­
wane niż Polakom. Wniosek spotkał

się z opozycją żydów, którzy potra­
fili wpłynąć na radnych Polaków do 
tego stopnia, że powzięcie decyzji o- 
dłożyli do przyjazdu prezydenta mia­
sta Droianowskiego, a zwłaszcza w i­
ceprezydenta żyda Chajesa. Zdaje 
się, że skutek będzie ten, iż żydzi sub 
wencje otrzymają.

 o: q :o------

RO W ERY męskie 
, damskie, dziecinne od
m j  lat 5-ciu, balonowe,

szosowe, wyścigowe, 
—• gotowe i na zamó­

wienie. Wózki dla chorych różnych 
systemów, wózki transportowe do to­
warów —  wykonuje z gwarancją, so­
lidnie i tanio

H .  B A R A N
Sosnowiec,

Mościckiego 12, sklep fabryczny — 
Modrzęjowska 39, telefon 7-82.-------

Trzeba usuwać sie
ŻYDZI OPRACO W ALI P L A N  L IK W ID A C J I KW EST JI ŻYDOWSKIEJ.

Gdyby ktoś lat temu kilka oświad­
czył żydom, że muszą opuścić pań­
stwa narodów aryjskich, niewątpli­
wie drwiliby z niego, uznaliby to za 
niedorzeczność. Dziś sytuacja zmie­
niła się. Żydzi doszłi do przekonania, 
że ich, ,współpraca" i współżycie z 
narodami jest niemożliwością i po­
stanowili usuwać się....

I  dziwna rzecz: po raz pierwszy 
nad sposobem rozwiązania westji ży­
dowskiej myślą, nie antysemici, nie 
„żydożercy", ale sami żydzi. Niejaki 
Georg Karaski opracował plan likwi­
dacji kwestji żydowskiej przez sto­
pniową emigrację. Plan dotyczy na- 
razie Niemiec, ale spodziewać się na­
leży, że będzie zastosowany i gdzie­
indziej.

Zastanówmy się nad jedna rzeczą: 
my Polacy, którzy mamy aż 4 mil­
jony wybranych pragniemy rozwią­
zania kwestji żydowskiej nietylko dla 
pożytku Polaków, ale i samych ży­
dów, którzy przecież mają to prze-

■ ■  »

konanie, iż z nami współżyć nie mo­
gą i nie będą mogli. N ieraz na tych 
łamach twierdziliśmy, że żądamy roz­
wiązania kwestji żydowskiej nie 
drogą pogromów i napadów, ale 
przez wysiedlenie, czyli przez ,,wy- 
chodźtwo" jak tego chcą żydzi.

Żądaliśmy tego, co dziś zrealizo­
wał jakiś „Georg" Kareski. Wtedy — 
ten kulturalny i europejski projekt 
—  uważany był za „barbarzyństwo", 
za akcję „żydożerców" i t.p. Ten 
nasz projekt „żydożerczy" zrealizo­
wał semita i wszystko jest w  porzą­
dku. Że żydzi doszli dziś do przeko­
nania, iż wyemigrować muszą to je­
szcze jeden dowód słuszności naszych 
żądań, to potwierdzenie faktu, że i 
Polskę opuścić muszą, że antysemi­
tyzm nawet w  wydaniu Streichera 
jest dobry i konieczny, żydzi to  sa­
mi uznali, z  tem się pogodzili i to nas 
najwięcej cieszy.
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Tajemnicze zniknięcie dziewczyny
z domu Klingerów w Krakowie.

K R O N IK A

Słyszałyście może, lub czytały 
nieraz w  gazetach, że młode 
kobiety i dziewczęta giną bez 
śladu, tak, że ani znaleźć ich, a- 
ni o nich niczego dowiedzieć się 
nie można. Szuka rodzina, szu­
ka policja nadaremnie. Przepa­
dła jak kamień w wodę! Trudne 
to do uwierzenia w  czasach ko­
lei żelaznych, telegrafu, telefo­
nu. radia — a jednak tak by­
wa! Co się sta:o z temi zaginio- 
nemi ?

Polski Komitet walki 
z handlem kobietami 

i dziećmi. — Warszawa.

Kraków (— ) Prawie dwa miesią­
ce temu bo 28 lutego zaginęła w ta­
jemniczych okolicznościach młoda 
dziewczyna wiejska Eleonora Cym- 
borowicz lat 19. (z Łopatkowic) któ­
ra służyła w domu Klingerów w Kra­
kowie. (Bonarka 6). Dotychczasowe 
poszukiwania, i śledztwo nie dały ża­
dnych wyników. Młoda, dziewczyna 
zginęła bez śladu... Dwa miesiące u- 
pływa od tej chwili, a poszukiwania 
nie dają żadnych rezultatów.

Ponieważ sprawa wygląda wręcz 
sensacyjnie zainteresowaliśmy się nią 
a nasz specjalny wysłannik odbył 
dłuższą rozmowę z matką zaginionej 
Anną Ćymborowicz, która udzieliła do 
kładnych informacyj dotyczących za­
ginięcia je j córki, a które z pewno­
ścią rzucą pewne światło na skompli­
kowaną i tajemniczą sprawę.

Matka zaginionej kobieta starsza 
opowiada o losie swej córki ze łzami 
w oczach. Dwa miesiące niepewności 
i zmartwień wpłynęło na nią w  stra­
szliwy sposób. W  mowie je j drga ból 
i żal do tych, którzy nie zaopiekowa­
li się je j dzieckiem. Opowiada głosem 
zrezygnowanym, monotonnym, ale 
je j słowa mają w sobie wielką dozę 
tragizmu, kryją wielki ból.

Dowiadujemy się, że służyła w ży­
dowskiej rodzinie Klingerów, gdzie 

znalazła przyjęcie trzy razy. Ostatni

raz służyła przez 5 miesięcy, ale spo­
wodu ciężkiej pracy zrezygnowała i 
miała wrócić do domu dnia 1 marca. 
Matka nie była zadowolona z tego, 
że córka służy u żydów, ale twierdzi, 
że Klingerowie pragnęli je j córkę za­
trzymać.
Stosunki —  twierdzi Cymborowiczo- 

wa —  były znośne. Córka narzekała 
tylko na ogrom pracy i dlatego pra­
gnęła wrócić do domu.

Tu oczekiwano je j już 1 marca, a- 
Je kiedy nie przyszła, sądzono, że 
Klingerowa zatrzymała ją  dalej na 
służbie. N ikt też nie spieszył się do­
wiadywać o nią, bo liczono się z tem, 
że pozostała u Klingerów. Tymcza­
sem po tygodniu krewny Klingerów 
Łandoster przynosi rodzicom wiado­
mość, że ich córka zaginęła.

Zachodzi w tej chwili pytanie, dla­
czego Kligerowie —  skoro wiedzieli 
o zaginięciu Cymborowiczówny — da­
li tak późno znać o tem je j rodzicom ?

Jest to sprawa czynników śled­
czych, ale należy je j poświęcić odro­
binę uwagi.

Podkreślenia godnvm iest fakt, że

żydzi z lekceważeniem —  jak mówi 
matka zaginionej — wyrażali się, iż 
Cymborowiczówna pewnie utopiła się. 
Oświadczenie takie, niepoparie dowo­
dem jest conajmniej dziwne. Prze­
cież nie można było uważać Cymboro­
wiczówny za straconą w kilka dni po 
je j zaginięciu. Mogła była szukać za­
jęcia w mieście, mogła wyjechać, czy 
być uprowadzoną, ale o samobójstwie 
na które nie było żadnych dowodów 
fizycznych, ani moralnych — nie mo­
gło być mowy.

Cymbrowiczówna nie nosiła się z 
żadnym zamiarem samobójczym, a 
nawet gdyby to zrobiła — jaki byłby 
cel w tem, aby to zrobić w ten spo­
sób, że niema żadnych śladów?

Zresztą dnia ostatniego lutego ro­
zmawiali z nią ludzie z ie j wsi rodzin 
nej, którym oświadczyła, że na dru­
g i dzień, t.j. 1 marca wraca do do­
mu.

Jest rzeczą niezmiernie ciekawą, 
że Klingerów;' podała sprzeczne dane 
o sytuacji dnia poprzedzającego ta­
jemnicze zaginięcie. (Dok. n.) :0—O:—--

H U R T O W N I A  C H R Z E Ś C I J A Ń S K A

A N D R Z E J A  A D A M K I E W I C Z A
SOSNOWIEC, ul. Targowa nr. 1.

Poleca artykuły pierwszej potrzeby, t.j. mąkę żytnią, 
pszenną, kaszę, groch, fasolę, ryż i towary kolonjalnc. 

—  —  —  Ceny konkurencyjne. —  —  —

P I E C  W A P I E N N Y
JÓZEFA PALUSIńSKIEGO

Sosnowiec, B. Prusa nr. 8, telefon nr. 12-67.
Poleca wapno w  kawałkach znane ze swej 
dobroci, wapno lasowane i miał wapienny.

Ceny konkurencyjne. Firma egzystuje od roku 1895.

M e m e n t o !
Masoneria^organizuje 500 tys. przechrztów zyd.

W  17-tym protokole sławnych wska 
zań „Mędrców Syjonu" z 1897 r. znaj 
dujemy zdanie: „król żydowski bę­
dzie rzeczywistym papieżem między­
narodowego Kościoła całego świata, 
lecz nastąpi to po wychowaniu mło­
dzieży w  zasadach nowych wiar 
przejściowych, które zaszczepimy 
przez naszą prasę współczesną pię­
tnując w  wyrażeniach pogardliwych 
brak zdolności gojów na sprawy pań­
stwowe, religijne.

Głoszona wszędzie —  wolność su­
mienia —  obecnie, oddziela tylko na 
chwilę od zupełnego upadku chrze­
ścijaństwa; klerykałów i klerykalizm 
ujmiemy w takie karby, że wpływy 
ich pójdą w  odwrotnym kierunku do 
poprzedniego ruchu, gdyż zdyskredy­
tujemy duchowieństwo gojów i unie­
możliwimy posłannictwo jego — by 
nie przeszkadzało. Agenci nasi będą 
wśród wyższych jak niższych warstw 
społecznych, będziemy wiedzieli o 
wszystkiem bez pomocy policji urzę­
dowej; w  stu dłoniach naszych bę­
dziemy dzierżyli sprężyny maszyny 
społecznej.

Podobnie jak dzisiaj bracia nasi pod 
odpowiedzialnością osobistą obowią­
zani są denuncjowae przed kahałem 
odstępcę, lub osoby przeciwko nam 
działające, tak w  wszechświatowym 
państwie naszem obowiązuje prze­
strzeganie służenia w  tym kierunku. 
Agenci posiadający możność rozwi­
jania swych złych instynktów są naj­
ważniejsi w tej działalności destruk- 
cyjnej, —  łapownictwo, samowola 
zwiększą przyczyny nieładu w  ich a- 
dministracji. Absolutyzm nasz będzie 
konsekwentnym, wola ta będzie igno­
rowała wszelkie szemrania i niezado­
wolenie głosząc gojom liberalizm.

Agitatorów naszych (masonów) 
trzymamy w ryzach bezwzględnego 
posłuszeństwa stosując środki, że nikt 
prócz braci domyśleć się nie może. — 
Umierają w chwili gdy tego zacho­
dzi potrzeba... napozór skutkiem 
chorób — normalnie; nawet same o- 
fiary tego się nie domyślają.

Lepiej jest przyspieszyć koniec 
tych, którzyby przeszkadzali naszej 
sprawie niżeli nas — którzy jesteśmy 
je j twórcami".

Tak płonie Tekel —  Manc —  Fares 
nad światem jako ongi w pałacu Na- 
buhodonozora. — Masonerja zbiera 
obecnie półmiljonową rzeszę przech­
rztów żydowskich w  odrębną lożę po­
za Bnei-Brith, poza organizacją wiel­
kiego Wschodu, poza obrządek szko­
cki i inne drobne rozgałęzienia. L.K.

Oświata publiczna
Dod Jarzmem bolszewicklem.

Bolszewicki dziennik „Za naucza­
nie komunistyczne" ogłasza wyniki 
inspekcji ciała nauczycielskiego, do­
konanej w  różnych szkołach. Inspek­
cja ta wykazuje kolosalne braki w 
wykształceniu nauczycieli: nauczy­
ciele języka rosyjskiego robią do 33 
błędów ortograficznych na jednej 
stronicy; o stawianiu znaków pisar­
skich zwykle nie mają pojęcia. Na­
uczyciele matematyki często nie zna­
ją ułamków, równań i t.p.

Tego rodzaju stan rzeczy wydaje 
się bynajmniej sprawozdawcy nie za­
smucać. bo wierzy on ślepo, że wkró­
tce tym  brakom zaradzą inspektorzy 
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szkolni. Zresztą sprawozdawca cytu­
je  przykład „pracy" jednego z in­
spektorów, niejakiego Gurienki. In­
spektor ten „niespodziewanie rozpi­
na ubrania nauczycielom, aby spraw­
dzić, czy czasem nie noszą oni krzy­
żyków na szyji, oraz aby przekonać 
się o stanie czystości ich bielizny; 
albo instaluje się na pewien czas w 
prywatnem mieszkaniu nauczyciela, 
aby przekonać się. co ten nauczyciel 
porabia u siebie w  domu. Notuje on 
swe wrażenia, i  wydala później ze 

szkoły elementy niepożądane".
(Hen).

KW IECIEŃ.

21 Niedziela: Wielkanoc
22 Poniedz.: Poniedz. Wielk.
23 Wtorek: Wojciecha b. m.
24 Środa: Fidelisa z Sig.
25 Czwartek: Marka ewang.
26 Piątek: Kleta i Marc.
27 Sobota: Piotra Kan.

Czy wiecie, ...
... że ulica „Exterior Street" w  N. 

Jorku na wniosek Polaków amery­
kańskich została przemianowana na 
„Marie Curie Avenue“ ?

... że na ślubie Goeringa było o- 
becnych 33 tysiące szturmowców w 
charakterze drużbów?

... że najstarszą kobietą w Polsce 
jest Katarzyna Rumowicz w Białym­
stoku?

... że liczba bezrobotnych w  Anglji 
wynosi 2,153,870?

... że w  czasie huraganu, jaki na­
wiedził Amerykę zginęło 34 osoby, 
a ponad 100 jest rannych?

... że w  jesieni odbędzie się prem­
iera arcydzieła Zygmunta Krasińskie 
go pt. „Niebcska Komedia" w W ie­
dniu?

 :0  0 :--------

Ziemia przechodzi w ich ręce.
Ataki żydów na ziemię polską nie 

ustają. Zdaje się, że mamy tu do czy­
nienia z organizowaną akcją, która 
grozi nam poważnemi następstwami.

Na Mazowszu ostatniemi czasy kil­
kanaście majątków przeszło w  żydów 
skie ręce. W  okolicach Sierpca, Ry­
pina i in. żydzi zagarnęli wielkie 
gospodarstwa ziemskie, że wystarczy 
wymienić nazwiska: Minc, Lesmari, 
Kohn, Ajbeszyc, Krongold i wielu in­
nych.

Ziemia polska przechodzi w  obce 
ręce. Czy nie grozi to Polsce kata­
strofą ?

A r e s z t o w a n ia  k o m u n is tó w .

Policja śledcza zaaresztowała w 
Warszawie następujących komuni­
stów, za rozklejanie ulotek o treści 
komunistycznej: Szyja Góra, Benja­
min Zajmann.

Nazwiska mówią za siebie. Mogą 
one przekonać tych wszystkich, któ­
rzy sądzą, że żydzi są „lojalni" wzglę 
dem państwa polskiego. Taką „loja l­
ność" mogą żydzi okazywać w  bol- 
szewji, ale nie w Polsce. Nam to jest 
niepotrzebne.

— ° :o :°-.....

Najście na gminę żyd.
Warszawa (— ) Gmina żydowska 

w  Warszawie przyznała studentom 
żydom 2 tysiące zł. na zapłacenie 
czesnego. Kwota ta nie odpowiedzia­
ła przekonaniom młodych żydów, 
którzy postanowili się domagać sub- 
wencyj na 20 tys. zł. Interwencje nie 
pomogły, a więc starym zwyczajem 
studenci udali się do gmachu gminy, 
skąd usunęła ich... policja.

Przypominamy, że podobny wypa­
dek najścia na gminę żydowską miał 
miejsce w  ub. roku dwukrotnie.

 o:0 :o------

Skazanie oszusta.

Dla Pań: Bluzki jedwabne od 7.—  zł.

Szlafroki —  pończo­

chy jedwabne . . . 2.20 zł. _ _  .  r
Swetry o d  3.30 zł. K Y a  K  O  W

Na terenie Pomorza grasował od 
dłuższego czasu bardzo sprytny ży- 
dek niejaki Goldsobel, który sprze­
dając kołnierzyki własnego wyrobu 
podawał je, jako zagraniczne. W  kró­
tkim stosunkowo czasie zdołał on za­
lać żydowską tandetą wiele miast 
Pomorskich, a szczególnie Tczew, 
gdzie znalazło się wiele naiwnych 
kupców - chrześcijan, którzy wie- 
dząc, że popierają żyda, nabywali od

n  1 • 1 • nieg0 towar-
Goldsobel reklamował się jako „je- 

I t U U U l U I i l  dyny przedstawiciel na Polskę", ale 
nie spostrzegł się, że jego oświadcze­
nie o posiadaniu patentu Państw. U-

• - - «  „  rzędu Patentowego zostało zdemasko
L in ia  A  ■ B I. 44 . wane jako oszustwo.

Przebiegły żyd został aresztowany.



„ P O L S K A  K A R T A "

Niedawno odbyła się rozprawa, mo­
cą której Goldscbel został skazany na 
6 tygodni aresztu. Nie jest to wszy­
stko, gdyż będzie on odpowiadał za 
wiele innych oszustw, jakich dopu­
ścił kilka miesięcy temu, na terenie 
całej Polski.

 o ;o :o-----

Żydzi nie będą brali 
udziału w Olimpjadzie.
Kongres Makkabi w Palestynie po­

stanowił nie wziąć udziału w Olim­
pjadzie berlińskiej w 1936 r.

Jest to może decyzja spóźniona, bo 
N iem cy zrobili to już dawno, ale zna­
mienna: wygląda to tak, jakby ży­
dzi byli potęgą sportową i jakby o 
nich upominały się wszystkie pań­
stwa.

Tymczasem... wszystko będzie w 
największym porządku.

 :ooo :——

Polityka... żydowska.
Londyn (— ) Niema dziedziny, w  

którejby żydzi nie mieli wpływów. 
N aw et polityka stosuje się do ich 
prerogatyw, choćby napozór wyda­
wało się, że ich wpływom nie podle­
ga.

Tymczasem.... Niedawno temu mi­
nistrowie angielscy mieli składać w i­
zy ty  w  Berlinie i Warszawie. (Kon­
ferencje już odbyte. Red.). Żydom 
niepodobała się najbardziej wizyta > 
berlińska. I  oto co robią.

Funt angielski zaczyna nagle spa­
dać. Publikuje się t. zw. „białą księ­
g ę " i wciąga się do narad Moskwę. 
Odwołana wizyta angielskich mini­
strów przychodzi do skutku. Funt 
stabilizuje się. Czy to wszystko jest 
przypadkiem? Należy wątpić!...

W  tem wszystkiem gra główną ro­
lę polityka, ale... żydowska. Tylko ży­
dom zależy na tem, aby współpracę 
narodów rozbić, aby je w wiecznej 
niezgodzie utrzymać. Oni mają. wła­
dzę nad giełdą świata i robią z pie­
niądzem co zechcą. Służy im do ich 
celów, jak wiele innych podłych rze­
czy.

W  iutęresie żydów leżało, aby do 
rokowań wciągnąć pana Mayera L i­
twinowa. Czy narody mogą o sobie
stanowić?

Kobieca masoneria żyd. 
w Ameryce.

W  Waszyngtonie odbyła się 4-dnio- 
wa konferencja kobiet żydowskich, 
zorganizowana w  masońskim związku 
„Tempie Sisterhood" (Siostrzeństwo 
świątyni). Konferencja ta opracowa­
ła petycję do prezydenta Roosevel- 
ta  z prośbą o poparcie wszelkiej ini­
cjatywy pokojowej, któraby mogła 
rozproszyć gromadzące się w  Euro­
pie chmury wojenne. Prezydent pro­
szony jest też o to. aby w  razie w y­
buchu wojny Stany Zjednoczone nie 
dały się w  nią uwikłać. Wygląda na 
to. jak gdyby wojna była bliska. Ma- 
sonerja zwykle jest o tak doniosłych 
wypadkach poinformowana zawcza­
su. (Hen)

K ob ie ta  na swe usta mniej 
[zużywa kredki 

Jeśli jada piern iki zwłaszcza 
[,,A N TO N E TK l“  

Lep iej bow iem  na cerę dzia­
ła ją  pierniki 

N iże li zagraniczne wszystkie 
[kosmetyki

UJ KRAJU
AMBASADOR FRA NC U SK I La-

foche opuścił Polskę, odwołany do 
^'aryża.
. Z POCZĄTKIEM  L IPC A  odbędzie 

si§ Zjazd młodzieży polskiej z zagra­
nicy.

Z N A N Y  Z PROCESU o oszustwo 
hiatrymonjalne dr. Rubinstein w 
Warszawie został uwolniony.
_ ŻYD APFELBAU M , który przy­

wędrował do Polski niedawno i  stał 
ł§ współwłaścicielem kawiarni w

Dom Katolicki w Krakowie
popiera iydów!

AFISZE DRUKOW ANE W  D R U K A R N I ŻYDOWSKIEJ. —  KTO  PO P IE R A  K A TO LIC K Ą  INSTYTUCJĘ? 
OD KOGO SPODZIEWAĆ SIĘ UŚW IADOM IENIA.

o tem, że drukarnia Literacka jest nia Krakowa, 
własnością żyda, ale wiemy to, że 
napewno wiedziało o tem, że Nowy

Kraków (S tr.) —  Pisaliśmy swo­
jego czasu o tem, że kino „św it" 
własność Domu Katolickiego — in­
stytucji nawskróś polskiej i katoli­
ckiej ogłasza swe programy w  żydo­
wskim dzienniku Krakowa. Przykro 
jest o tem pisać, że katolicka insty­
tucja popierana wyłącznie przez ka­
tolików i Polaków ogłasza się w czy­
sto żydowskiem piśmie, a żydów sta­
le popiera. Uważamy jednak, że ta 
bolesna sprawa musi znaleźć rozwią­
zanie i jeśli jeszcze raz do niej po­
wracamy to dlatego, że nasza uwa­
ga nie znalazła należytego oddźwię­
ku, a może nawet posłużyła czcigo­
dnym kierownikom Domu Katolickie­
go do energiczniejszego popierania 
żydów.

Bo oto niedawno temu odbyło się 
w  „Złotej sali" Domu Katolickiego 
przedstawienie, na ktkóre afisze wy­
drukowane były w drukarni Litera­
ckiej. N ie wiemy czy kierownictwo 
Domu Kat. nie było poinformowane

Dziennik nie jest chrześcijański.
Zresztą nie są o fakty oderwane. 

Kiedv w „złotą niedzielę" w okresie 
świąt Bożego Narodzenia Dom Kato­
licki urządził loterję, każdego niemi­
le uderzył widok specjalnego stoiska 
firm y Suchard. Czy i wtedy kiero­
wnicy katolickiej placówki nie wie­
dzieli o tem, że Suchard jest fabry­
ką żydowską?

Chcemy w  to  wierzyć, ale nie mo­
żemy. A jeśli czcigodni panowie o 
takich rzeczach nie wiedzą chętnie 
służymy informacjami.

A  teraz kilka uwag.
Społeczeństwo Krakowa walczy z 

zalewem żydowskim. I  Dom Katoli­
cki ma odegrać też taką rolę. Tym­
czasem on sam —  podobnie jak wszy 
sey ci. którzy żydów popierają — 

przyczynia się do pogorszenia istnie­
jącego stanu, do większego zażydze-

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  
ROBÓT

BLACHARSKO - DEKARSKICH

A D A M  HESSE
Sosnowiec, ul. Orla 11, Teł. 4158. 
W Y K O N Y W A : wszelkie roboty w  za­

kres blacharstwa i 
dekarstwa wchodzą­

ce.
SPECJALNOŚĆ: Pokrywanie dachów —  blachą miedzianą cynkową, o- 

cynkowaną, wszelkiego rodzaju dachówką, eternitem, 
korjolitem, barwo litem, papą bitomiczną i tekturą 
smołowcową piaskowaną.
Malowanie konstrukcji żelaznych. Konserwacja dachów. 

Ceny przystępne —  —  — Ceny przystępne.

A  przecież jest to placówka popie­
rana tylko przez chrześcijan. Chodzę 
tam często do kina i na imprezy, ale 
w ciągu lat kilku nie widziałem tam 
nigdy ani jednego żyda. Czy dlatego 
ogłoszenia oddaje się do żydowskie­
go pisma, a afisze do żydowskiej 
drukarni ?

A  teraz powiedźcie panowie kto 
ma świecić przykładem, kto wskazy­
wać drogi do zwycięstwa ducha chrze 
ścijańskiego, jeśli w y katolicy popie­
racie żydów.

A  zastanówcie się jeszcze nad jed- 
nem: oto czerpiecie swe dochody z 
ofiarności katolików. W  waszych ka­
pitałach niema nawet grosza żydow­
skiego. Czy uczciwie jest — ciężko 
zapracowany grosz społeczeństwa 
katolickiego — oddawać dc kieszeni 
żydowskiej? Czy nie należy liczyć 
się z tem, że społeczeństwo, które 
waś popiera w tem przekonaniu, że 
spełnia swój obowiązek i powinność 
— poznawszy waszą miłość do żydów 
pewnego dnia powie sobie dość i zer­
wie z wami wszelki kontakt?

Kto ma uświadamiać nasz naród 
jeśli nie Kościół i instytucje katoli­
ckie! A  jakże można to robić, jeśli 
ten, co ma uświadamiać, sam uświa­
domienia potrzebuje.

Należy się nad tem zastanowić i 
zejść z te j drogi.

Spodziewamy się, że Dom Katoli­
cki zrozumie swą rolę w  życiu chrze­
ścijańskiego Krakowa i będzie ją  od­
tąd spełniał godnie.

Nie piszemy tego artykułu, aby 
wprowadzać ferment niezgody, chce­
my tylko usunąć zło, aby cały chrze­
ścijański Kraków, a z nim i jego przy 
wódcy weszli na drogę prawą, na dro 
gę walki o polski, katolicki charak­
ter grodu Krakusa.

Warszawie, został zaaresztowany za 
obrazę Narodu Polskiego. Tak się 
wywdzięczają Polsce żydzi za gościn­
ność.

PO STRUGU wyjechał do Pale­
styny socjalista Dubois z żydem Moj­
żeszem Małemedem. Kochają i „Pola­
cy" Palestynę. Szczęśliwego... nie-po- 
wrotu.

W  ŁODZI odbywał się ślub żydow­
ski na balkonie I I  piętra. W  pewnym 
momencie balkon oderwał się i spadł 
na podwórze. W  katastrofie zostały 
zabite dwie osoby i  kilka rannych

N A  L IN J I KOLEJOWEJ Łódź — 
Pabjanice znaleziono dwa trupy męż­
czyzny i kobiety, których identycz­
ności nie stwierdzono.

SŁU ŻĄCA spadła z okna drugie­
go piętra na bruk ulicy w Krakowie.

MORDERCA sędziego Krzosa Cze- 
chura został ułaskawiony.

POŻAR ZNISZCZYŁ trzy zagrody 
gospodarstwa pod Wejherowem.

NA ŚWIECIE
W  STRESIE odbyła się konferen­

cja przedstawicieli Włoch, An glji i 
Francji. Omówiono sytuację ogólno­
europejską.

S A L I E PSTE IN  żyd, morderca 
bohatera narodowych Niemiec Hor- 
sta Wessela został stracony w  Ber­
linie.

O LBRZYM IE  M ANIFESTACJE
na cześć Ludendorfa odbyły się w 70 
rocznicę urodzin w  Berlinie.

PO FRANCJI Czesi poczęli wyda- 
r lać Polaków. Tylko my nie wydala­
my.

W  ROSJI SOW IECKIEJ skazano 
na karę śmierci kilkanaście osób.

W K ATASTRO FIE  KOLEJOWEJ 
w  Bułgarji zginęło 14 dzieci jądacych 
na wycieczkę.

„M ORNIG POST" twierdzi, że do­
stęp dla żydów do transjordanji bę­
dzie możliwy.

STATEK  „Aquitania“  osiadł na 
mieliźnie w pobliżu wybrzeża Anglji.

40 RYBAKÓW' utonęło na morzu 
Japońskiem wskutek burzy.

Do Czytelników całej
Polski.

Kwestja żydowska na całym świe­
cie przybiera coraz bardziej realne 
kształty. Jest dzisiaj rzeczą pewną, 
że je j rozwiązanie nastąpi niedługo. 
I  my —  którzy jesteśmy w położe­
niu państw obarczonych ciężarem ży­
dostwa —  musimy w  tej sprawie za­
brać głos. Polska ma cztery miljony 
żydów i przez to samo jest kwestją 
żydowską zainteresowana najbar­
dziej; jeśli dotąd nie uczyniła nic, a- 
by kwestję żydowską rozwiązać, nie 
zwalnia to narodu od walki, jaką w 
imię najwyższych praw ojczystych 
podjął.

A le walka ta nie powinna spadać 
na barki tylko nielicznych. W  niej 
musi wziąć udział cały naród, każdy 
Polak, który niebezpieczeństwo żydo­
wskie poznaje. N ie chcemy, aby na­
ród ponosił wielkie ofiary; wystar­
czy niech pismo nasze poda z rąk do 
rąk, niech je  zaniesie na wieś do 
chłopa, niech je wręczy urzędnikowi, 
niech poda do czytania każdemu, kto 
je  chce czytać!

Służymy idei walki o Nową Polskę, 
o odżydzenie oiczvznv. Tym ideom 
niechaj służy każdy Polak, niech ją 
niesie wszędzie gdzie słyszy mowę
polską, gdzie biją serca polskie.

Pismo nasze służyło i służy intere­
som Polski. Walczy o odżydzenie Pol­
ski, o Polskę dla Polaków. Kiedy 
wszyscy oddamy choć odrobinę cza­
su, choć parę minut w tygodniu na 
walkę o te ideały, szybciej zbliżymy 
się do Polski Nowej.

A  przecież to praca nietrudna,_ ka­
żdy może się je j poświęcić. Miesz­
kasz na wsi widzisz czego je j braku­
je, patrzysz się na zuchwalstwa ży­
dów —  napisz do nas o tem, a chę­
tnie zamieścimy.

Przebywasz w  mieście, obserwu­
jesz życie żydów, znasz je  może na­
wet dobrze, widzisz postęp i zalew

żydostwa —  dlaczego obojętnie temu 
się przyglądasz.

Czy to jest takie trudne, by napi­
sać to, co nas boli najwięcej? N ie! 
Tylko m y sami nie dbamy o to. Przyj 
rzyj sie jaka żydów łączy organiza­
cja ! Czy wiesz o tem, że każdy żyd 
donosi o postępach gojów do kaha- 
łu?

I  ty  nie pozostań w  tyle, złącz się 
z nami organizacją silną! Niech dla 
ciebie to pismo będzie trybuną, z któ­
rej wypowiadasz myśli, żale, troski!

Otwieramy szpalty naszego pisma 
dla

C A Ł E J  P O L S K I .
Piszcie do nas z każdej wsi, każ­

dego miasta^ o naszem największem 
niebezpieczeństwie. Pracujmy wszy­
scy razem aby zbliżyć się do Nowej 
odżydzonej Polski!

rękawiczki
skórkowe

L. Jasiński
lima a-b
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Nowy najazd Izraela
n a  r o p n e  g r u n t y  w  T u r a s z ó w c e  p o w .  K r o s n o

(Od naszego korespondenta).
Bajeczne powodzenie p. Z. Iglera 

„wielkiego" przemysłowca w  Tura- 
szówce, obudziło nigdy niesyty ape­
ty t  jego współwyznawców i ściągnę­
ło czeredę żydków wiedeńskich a na­
wet duńskich. Trudno zbadać, czy na 
prawdę są to żydzi obcy, czy też swo 
jego chowu, którzy działają istotnie 
na własną rękę, czy też podstawieni 
przez p. Z. Iglera. Jakkolwiek rzecz 
się ma, żydki ci obiecują złote góry 
posiadaczom gruntów ropnych i 
przyjmują ich nawet najcięższe wa­
runki, by zdobyć za wszelką cenę 
ropne tereny, któremi by mogli pó­
źniej szachować i puszczać w  obce 
nieraz dziesiąte ręce, by ostatecznie 
właściciele tych gruntów po pewnym 
czasie znaleźli się w  położeniu bez 
wyjścia, jak  to miało miejsce z  p. Z. 
Iglerem, który z łaski przyznał 2% 
brutta posiadaczom gruntów rop­
nych.

Kiedy zewsząd narody prą żydow­
skich pasorzytów, chc?c sie uwolnić 
od wyzyskiwaczy, nasi biedni wła­
ściciele gruntów ropnych na wyścigi 
oddają im swe grunta, umożliwiając 
im dorabianie się majątku bez wiel­
kiego wysiłku i ściągaiąe obcych 
przybłędów na polska ziemię.

Słuszność każe przyznać, że nie- 
wszyscy posiadacze gruntów ropnych 
idą na rękę z żydom, bo ci sa uświa­
domieni i  nie chcą z żydami robić in­
teresów, mając odstraszający przy­
kład wyzysku swoich nieostrożnych 
sąsiadów, których p. Z. IgJer nacią­
gnął i jeszcze chce naciagać.

A  więc ostrożnie z żydkami dopó­
ki czas! „Sąsiad".

Zamieszczamy korespondencję na­
szego współpracownika, który aż 

nadto wyraźnie maluje zdobywca

tendencje polskich i napływowych 
żydów. Dotychczaso"'® artykuły p. 
„Sąsiada" zilustrowały rabunkową 
gospodarkę żydowskich „przemysło­
wców" i powinny być groźnem me­
mento dla posiadaczy ropnych grun­
tów w' okolicy Krosna i na calem Pod 
karpacki.

Tendencje żydów zdążają w  kie­
runku opanowania całego przemysłu 
ropnego, są tem niebezpieczniejsze, 
ze powoli realizują się. W  tym wypa­
dku należy myśleć o ratunku; pol­
scy właściciele gruntów ropnych mu­
szą zrozumieć, że obowiązkiem ich 
jest utrzymanie tych gruntów' w  pol­
skich rękach. Do czego doprowadza 
gospodarka żydowska ? — Do zdzier-

stwa i skrajnego wyzysku Polaka - 
robotnika i właściciela gruntu; do 
zrujnowania bogatych terenów, do 
powiększenia bezrobocia.

Sprawa eksploatacji ropy, którą 
żydzi za wszelką cenę chcą zagarnąć 
w  swoje ręce, jest już nie lokalną 
sprawą mieszkańców powiatu kro­

śnieńskiego, ale kwestją całego prze­
mysłu ropnego w  Polsce, który musi 
pozostać w  rękach Dolskich.

Dlatego, że posiada wielkie znacze­
nie dla Polski i dla ie j mieszkańców 
będziemy do niej ciągle wracać i przy­
pominać, aby i ta dziedzina życia, 
jak handel, nie stała się terenem ży­
dowskich wyzyskiwaczy, Red,
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Wyroby powr-ę znicze: liny, postronki, 
szpagat, sznury, taśmy tapicerskie, 
pasy młyńskie, wszelkiego rodzaju 
siatki, hamaki, huśtawki, szczotki, 
wycieraczki i t.p. poleca po cenach 
zniżonych firma:

M. SPYTKO W SKA 
KRAKÓW , Płac Mariacki 7. 
(obok kościoła św. Barbary).

Tel. 130-47. Tel. 130-47.

Z A K ŁA D  
Teclin. - Dentystyczny

Stanisława STflZELB lCKlEGO
K R A K Ó W  

Basztowa 10. Basztowa 10.

ZA K ŁA D  OGRODNICZY
J A N A  N O W A K A  

Sosnowiec, ul. Mościckiego 22 
tel. 14-18 tel. 14-18 i

ooleca: Nasiona kwiatowe, warzy- j 
wne, drzewka owocowe, krzewy, j 
kwiaty cięte, doniczkowe, wiązanki | 
dekoracje z roślin zielonych i kwi­
tnących, oraz flance rozsad warzy- !

wmych i kwiatowych 
własne sklepy: przy ul. 3 Maja, Pa- j 
v/ilon Tel. 6-83: przy ul. Modrzejow- 

skiej 30 (Hale Rozwoju).
Uwaga —  w  sklepie przy ul. Modrze- 
iowskiej artykuły kolonjalno - spo- | 

żywcze i ogrodnicze.

Nowootworzony chrześcijański 
S K Ł A D  S U K N A

E D W A R D A  R O S I Ń S K I E G O
SOSNOWIEC, Warszawska 2. Telefon 7-61.

Poleca wytworne materjały z Chrześcijańskich Fabryk Bielskich, na 
garnitury, palta, kostjumy i  płaszcze. ' CEN Y  N ISKIE .

H U R T O W N I A
CHRZEŚCIJAŃSKIego TO W A R ZYS TW A  DOBROCZYNNOŚCI 

SOSNOWIEC, ul. 3-go Maja Nr. 20 Tel. 6-60.

poleca dla pp. Kupców 
es

* —  — tytonie, cukier, artykuły spożywcze i sodę. —  — -

Ceny niskie, fachowa obsługa, dostawa towarów do sklepów, 

—  I —  wykonanie zleceń na telefoniczne zamówienia. —  I __

Oni i uroczystości legionowe.
Z Płocka donosi (p.) —  Z począt­

kiem kwietnia odbyły się tu uroczy­
stości legjonowe, ku uczczeniu 20-lecia 
wymarszu legjonistów naszego mia­
sta do walki o wolność Polski. Uro­
czystość nie odbyła się oczywiście bez 
zgrzytów, które spowodowali (jak 
zwykle) „nasi wybrani".

Podobnie jak  i  w  innych miastach 
istnieje w  Płocku organizacja żydow­
ska pn. „Związek żydów uczestników 
walk o niepodległość", który uważał, 
że i on musi przyczynić się do „po­
dniesienia" uroczystego charakteru 
rocznicy. Dziwne to jest, że w  szere­
gu miast polskich istnieją takie or­
ganizacje, kiedy wśród legjonistów 
żyda nie można było znaleźć nawet 
na lekarstwo, kiedy ówczesne kroni­
ki, listy i pamiątki legjonistów, a na­
wet rozkazy wojskowe twierdzą, że 
żydzi tworzyli kadry idące z pomocą 
bolszewikom, że szpiegowali na nie­
korzyść Polski. A  więc gdzie walczy­
li?  Skąd się ich tylu naraz wzięło?

•Wytwórnia wyrobów żelaznych 
i  metalowych 

JÓZEF TE RLEC KI 

Kraków, ul. Sławkowska 6 
Tel. 146-39 Tel. 146-39

Świeczniki elektryczne, urządze­
nia sklepowe, reflektory, oku­
cia, oraz wszelkie roboty wcho­
dzące v/ zakres ślusarstwa ar­

tystycznego. Galwanizacja.

Pamiętaj, że nagniotki nawet zasta­
rzałe stracisz, smarując je  pastą z 
apteki pod Koroną w  Krakowie 

R Y N E K  G. 22, cena pudełka 35 gr1. 
Na pluskwy płyn kosztuje 79 groszy 

flaszeczka.

Dość na tem, że i w Płocku mamy 
tych „żołnierzy" wielu; oni uważali 
za stosowne wziąć udział w  uroczy­
stościach. Było więc w bóżnicy na­
bożeństwo za poległych żydów (? ),  
nawet przemówienie, z którego do­
wiedzieliśmy się, że „żydzi odegrali 
wielką rolę w walce o  niepodległość".

O roli i to  wielkiej roli żydów wie­
my. Jakie były skutki te i walki też 
wiemy, ale nie wiemy dokąd żydzi 
będą szukać dla siebie zasługi, któ­
rej Polsce nigdy nie oddali. Czy u- 
rabianie nastrojów, którym się ta­
my nie kładzie, (dlaczego?) wyrobi 
w  Polakach przekonanie, że uwierzą 
w  to, iż żydzi byli „wielkimi patrjo­
tam i"? Napewno nie! M y poznaliśmy 
ich rolę i znamy ją  aż nadto dobrze.

Niepotrzebnie wysilają się na to, 
aby Polaków przekonać... M y nigdy 
w to  nie uwierzymy, bośmy uwierzy­
li i na własnej skórze odczuli zdra­
dę żydowską.
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„Zniesławienie” lekarza.
Wielkie zainteresowanie wzbudził 

tu proces wytoczony redaktorowi 
..Głosu Mazowieckiego" przez żydow­
skiego lekarza Brendla, który w y­
stąpił z oskarżeniem o zniesławienie. 
Zniesławienie miało polegać na tem, 
że ..Głos Mazowiecki" zamieścił ar­
tykuł, w  którym wprost zarzucił 
Brendlcwi, że za opłatą zwalniał pro­
stytutki przed wyzdrowieniem. (Dr. 
Brendel jest lekarzem miejskiego 
szpitala!)

Rozprawa potwierdziła na całej lin­
j i  winę „zniesławionego" lekarza 
Brendla, którego sprawkami zainte­
resował się jeszcze przed publikacją 
„Głosu M.“  urząd śledczy.

Oskarżony został uniewinniony, 
...zniesławiony" oskarżyciel zapowie­
dział apelację.

Czy pomimo tego dr. Brendel po­
zostanie na posadzie w  szpitalu miej­
skim?
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tu chrześcijańska firma

W. OTZIŃ8KI
[ Poleca z powierzonych towarów' na miarę, wszelką bieliznę męską i 
l pyjamy. W  polskiej firm ie ubierać się może Polak tanio i elegancko. 

SOSNOWIEC, ul. W A RSZA W SKA 6 (drugie podwórze).

W bożnicy u k ry w a li p rz e m y c a n ą
Jak o tem swojego czasu nadmie­

niałem na terenie Chrzanowa dzia­
ła v;ielka szajka żydowskich przemy­
tników sacharyny. Śledztwo, które 
trwało kilka tygodni ujawniło sen­
sacyjne szczegóły afery. Szajka dzia­
łała sprytnie mając spółkę z grupą 
żydów w  Małopolsce wschodniej, a 
sacharynę przesyłała w  paczkach ja­
ko wyroby tekstylne.

Jak się dowiadujemy śledztwo zo­
stało ukończone i niedługo odbędzie 
się proces karny w  Katowicach. Na 
ławie oskarżonych zasiędzie 15 ży­
dów z Chrzanowe, (przywódcy: I-

sacharynę.
zrael, Liebenfreund, Mojżesz Kluger ; 
i Feiwel Goldberg) i Małopolski 
wschodniej.

Rozprawa ujawni niewątpliwie ak­
cję przemytników, którzy cały towar 
i sacharynę przechowywali w żydow­
skiej bóżnicy. Podobno w  ciągu nie­
długiego czasu przemycono przeszło j 
10C0 klg. sacharyny, co stanowi o- i 
szustwo skarbu państwa na kilkana- j 
ście miljonów zł.

Oto jakim celom służą żydowskie 
bóżnice, „domy modlitwy", oto pra­
ca żydów „dla państwa".

UWAGA! Niebezpieczeństwo!!!
Niezmiernie są strapieni nasi mie­

szkańcy, że popularne nasze miaste­
czko, potulna przystań rozbitków ży­
dowskich —  Rozwadów, tak dawno 
już nie defilowoła r.a szpaltach pow­
szechnie łubiane pisma. Ń ie myślę po­
wracać do zawsze aktualnego tematu 
i z całym naturalizmem opisywać e- 
stetyczny wygląd miasta, który zaw­
sze będzie miał dużo do życzenia, lecz 
zajmę się całkiem innemi sprawami. 
Jest u nas czynny tartak prowadzo- 
ny_ przez niejakiego d . Abrahama, 
który na swoim kominie nie posiada 
drucianej siatki ochronnej. Miljony i- 
skier bucha z tego komina i osiada 

na okolicznych domach. Studnie i

mieszkania są stale przepełnio­
ne sadzami. Dziwię się mocno, ża do- I 
tychczas nie było z tego powodu ża- I 
dnego wypadku, ale prędzej czy pó­
źniej nastąpi on w  całej swej zgro­
zie i spowoduje masowy pożar mia­
sta Lecz jeszcze na tem nie koniec; 
bo (o iron jo ) może ze sto kroków od 
tego tartaku stoi we wsi żydowska 
nafciarnia. Właściciel jej^p. Hofert | 
będąc pewnym, że będzie tu stała j 
wieki, ostatniemu czasy odnowił ją- ! 
Proszę zatem sobie wyobrazić z jaką 
trwogą muszą żyć nasi mieszkańcy 
oczekując wypadku, który może ziii' 
szczyć niejedną egzystencję ludzką- 
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„ P O L S K A  K A R T A "

0 nową placówką
Z Gorzkowic donosi nam :
Istniała tu Spółka Rolniczo - Han­

dlowa „Hejnał", która w  początkach 
swej egzystencji świetnie rozwijała 
się lecz później niebaczni gospodarze
1 kierownicy Spółki zapomnieli o tem, 
że należy administrować oszczędnie i 
oględnie powierzonemi im fundusza­
mi, że zadroga i kosztowna admini­
stracja, nieoględne szafowanie udzie- 
lanemi kredytami musi podkopać byt 
prowadzonego interesu. (Tu należy 
nadmienić, iż za wyjazd jednej osoby 
w  sprawach handlowych do Sosnow-

W iadomości
SOSNOWIEC. Zapytujemy niektó­

rych członków chrześcijan cechu ma­
larzy na czele z zarządem, czy czę­
sto żydzi dają malarzowi Polakowi 

i zarobić, że farby oraz wszelkie przy- 
bory malarskie zakupujecie u żydów? 

i Od swoich zarabiać, a do obcych za­
nosić to czyn podły. Macie przecież 

j polskie składy. Czy mamy podać wa­
sze nazwiska?

Pan Jurzak, krawiec z ul. Żerom- 
| skiego, wszelkie dodatki krawieckie 

oraz materiały na ubrania zakupuje 
u żydów? Żyd Frenkel właściciel 
składu sukna zasługuje u niego na 

i specjalne zaufanie. Za tandetę i mar-
| ną prowizję oddaje się polski grosz

handlowa-rolniczą
wateli ziemskich i rolników tutej­
szych do powołania do życia nowej 
spółdzielni rolniczo - handlowej, to 
byłoby pożądanem otwarcie i po ku- 
piecku prowadzonej polskiej placów­
ki handlowej lub spółki o większym 
nakładzie finansowym.

N ie przypuszczamy ani na chwilę, 
by obywatele tutejsi pozbyli się te j 
ambicji, by naprawdę nie poparli swo 
ich w  chwili, gdy rozpoczyna się wal­
ka na wszystkich frontach o kęs chle 
ba dla swoich o Polskę dla Polaków.

z Zagłębia.
w żydowskie ręce, gdy tymczasem 
Polacy mamie wegetują bojkotowa­
ni. przez żydów i nie popierani przez 
swoich. Nieprawda, że materjały u- 
braniowe są tańsze u żyda, że wa­
runki dogodniejsze. Warto się prze­
konać.

Pani Konarzewska z kolonji Hul- 
czyńskiego wszelkie zakupy, nie w y­
łączając robótek, zakupuje u żyda. 
To nieładnie!

GORZKOWICE. Pan Strójnowski, 
właściciel apteki, wojujący Polak za­
opatruje się w  węgiel u żyda Wado­
wskiego. Czy u Polaka brakuje pol­
skiego węgla?
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Nr. 3-ci „MŁODEGO O B YW ATE­
L A ", czasopisma społeczno - gospo­
darczego dla młodzieży, zawiera prócz 
wielu pięknych ilustracyj, artykuły: 
„W  dniu Imienin Wodza", „25-lecie 
harcerstwa polskiego", „Zbiorowy 

wysiłek" —  pióra ks. Michała Milew­
skiego, „Sportowe rekordy świata", 
„Budujmy sami kajak" i warunki 
konkursu P.K.O. w  związku z orga­
nizowaniem Szkolnej Wystawy Osz­
czędnościowej. Pozatem w  pięknie wy 
danym zeszycie 3-cim „Młodego O- 
bywatela" znajdują się wiersze i  baj­
ki, dział „K to  zgadnie", oraz liczne 
anegdoty rysunkowe i listy od mło­
docianych czytelników. Liczne i pię­
kne ilustracje mówią o dorobku go­
spodarczym Polski. Prenumerata 
roczna tylko 1. zł. na konto czeko­
we P.K.O. Nr. 29.200. Numery oka­
zowe przesyła bezpłatnie Referat Pra 
siwi - Propagandowy Oddziału P.K.O. 
w  Krakowie.

KRONIKA
krakowska

DO K R A K O W A  został przeniesio­
ny proces wielkiego przemytnika ży­
dowskiego ze Lwowa Gruenbauma, 
który stał na czele zorganizowanej 
bandy przemytników.

W IE LE  ŻYDOW SKIECH sklepów, 
polujących na naiwność gojów poo- 
zdabiało swe wystawy jajkami i ba­
rankami wielkanocnemi wyrobu... ży­
dowskiego. Wszystkie te firm y za­
sługują na bezwzględny bojkot. Cie­
kawi jesteśmy, czy chrześcijanin 
sprzedałby choć jedną macę żydowi?

SPRZEDAW CY różnych wyrobów 
codziennego użytku skupiający się w 
Rynku, czy na rogach ważniejszych 
ulic śródmieścia, sprzedają towar ży­
dowski i są agentami różnych firm  
żydowskich, które w  ten sposób uni­
kają płacenia podatków, a sprzedaw­
ców ulicznych wykorzystują w  stra­
szliwy sposób.

W  STARYM  TE ATRZE  odbył się 
odczyt Andrzeja Struga pt. „Co wi­
działem i przeżyłem w  Palestynie?" 
SalaT wypełniona... Palestyńczykami; 
szkoda tylko, że tak daleko musieli 
chodzić ze Stradomia. Napewno wię­
ksze powodzenie miałby odczyt, gdy­
by był wygłoszony np. w  bóżnicy na 
Kazimierzu. Swój do swego...

TAJEM NICA POW ODZENIA „F E  
N IK S A " leży nie w  tem, że to jest 
żydowski lokal, nawet nie w tem, że

uczęszczają tam chrześcijanie, że u- 
rządzają tam imprezy, ale w  tem, że 
tam płaci się polskiemi pieniędzmi. 
Te tysiące, które żydzi pakują do kie 
szeni nienasyconego molocha pocho­
dzą z rąk polskich, z pracy polskiej, 
której my sami niedoceniamy odda­
jąc każdy grosz do rąk żydowskich. 
Co by było, gdyby tak ani jeden Po­
lak nie oddał ani grosza żadnemu ży­
dowi? „Feniks" zlikwidowałby się na 
tychmiast, bo żydzi stali jego klien­
ci przestaliby tam uczęszczać dlate­
go, że mądrzy Polacy nie oddawali­
by im pieniędzy, za które teraz się 
bawią. Być może, że Polacy zamieni­
liby role z  żydami i sami odwiedzali­
by też od czasu do czasu kawiarnie, 
ale nie w  rodzaju żydowskiego „Feni­
ksa", tylko polskie chrześcijańskie 
instytucje. Za polskie pieniądze ży­
dzi się bawią i tak wielkie powodze­
nie ma „Feniks".

W ENECJA W KRAKO W IE. _
Obecny program goszczącego w 

Krakowie oddziału Cyrku Staniewh 
skich r— zryw ając-z dotychczasową, 
tradycją — i dając coś' niesłychanie 
efektownego, coś niewidzianego do­
tąd, bo czarowną pantoninę wodną —  
potrafił zainteresować cały Kraków, 
który z zachwytem przygląda się 
przemiłym perypetjom, odbywającym 
się na arenie cyrku, zamienionej w 
olbrzymie jezioro iskrzące się tysią­
cem kolorowych świateł. N ie będzie 
chyba przesady, jeżeli powiemy, że 
podobnie udanego programu Kra­
ków dotąd nie widział i nie prędko 
zapewne zobaczy, to też radzimy zo­
baczyć każdemu tem bardziej, że 
Cyrk Staniewskich pozostaje tylko 
kilka dni.

Co grają w kinach ?
Apollo: Roześmiane Oczy z Schir- 

ley Temply.
Sztuka: Człowiek bez twarzy. 
Wanda: Jestem Zbiegiem: 
Bagatela: Całuj mnie jeszcze i re- 

w ja: Wesołe ja jko z Fuksem 
Słonko: Śluby Ułańskie 
Świt: A. B. C. w Miłości z Dymszą. 
Uciecha: Piotruś z Franciszką Gaal

TE A TR  IM. SŁOW ACKIEGO 
Niedz. wiecz.: Poskromienie Złośnicy 
Poniedz.: Pierwsza Sztuka Fanny 
Poniedz. wiecz.: Cień Malicka, Sawan

'' ____________________________ Str. T

ca. płaciło się około 70 złotych i t.p.). 
Koszta administr. ?ia pół miliona zło 
tych rocznie wynosiły około 10 proc. 
To  też byt spółki musiał się skończyć 
likwidacją i dzisiaj cały prawie han­
del płodami rolniczemi opanowali ży­
dzi i  tuczą się na ich pracy. Czy to 
nie wstyd dla tutejszych ziemian i 
rolników? Gorzkowice sa pod wzglę­
dem wywozu płodów rolnych i han­
dlu artykułami rolniczemi może jed­
ną z najlepszych nlacówek ziemi P io­
trkowskiej i wielu okolic.

Jest tu coprawda ieden z kupców 
Polaków, lecz obywatele tutejsi tak 
są opanowani przez żydów, że trudno 
mu sie czego dokupić a także i sprze­
dać. Jest to naprawdę jedyna placó­
wka z większym kapitałem, która mo 
że utracić żydów.

•Tężeli inż nanrawde nie stać obv-

0-lim mnrf
I Z.KUD4LA i J. CHOOACKI i
{ SOSNOWIEC, ul. Orla 26. f 

Tel. 2-63
W IELKI W YBÓR

S m a ter ja łó w  w io sen n y ch  i le tn ich  I 
i g a la n ter ji.

Ceny
konkurencyjne!! <

Prawo wybranego narodu.
RO ZD ZIAŁ IV.
ŻYDZI O NAS.

„Naród wybrany (żydzi) zasługuje na ży­
cie wieczne, inne narody podobne są do osłów" 
(Abarbanel: Maszmia Jeszua 230, d).

„Nieżydzi są nietylko psami, ale i osłami" 
(Berachot 25 b).

W  tych dwu zdaniach zawarty jest cało­
kształt poglądów ..wybranego narodu" na wszy­
stkich. których ominął zaszczyt urodzenia się 
żydami. Możnaby na nich poprzestać: wszyst­
kie inne nie powiedzą już nic nowego, nic, cze- 
goby z tych dwu wywnioskować nie można. Je­
steśmy psami i osłami. Nie jest to pochlebne dla 
Uri',, żeby to było już wszystkiem, możnaby 
ścierpieć. Niestety, nie jest.

„Goje są do tego stopnia plugawi, że mo­
żna ich porównać do nawozu" (Orach Chajim 
§ 55, art. 20).

Jeszcze lepiej....
„Goje płodzą sie nakształt zwierząt" (San- 

hedrin LXX IV , 2).
„Nasienie nieżvdów iest nasieniem bydląt" 

(Ketubot m , 61.
„Płód w łonie kobiety gejowskiej niczem 

nie różni od bydlątka. (.Tore Dea § 240).
„Ciała gojów niczem się nie różnią od pa- 

ńlinv“  (Jore Dea, § 377 art. 1).
1 gojów  sa do tego stopnia plugawe, 

zawceii /czają każdego, kto sie do nich zbli- 
ty “ (Zohar I. 46 b, 47 a).

Trudno mi zrozumieć, dlaczego szlachetni 
tydzi — „stworzeni z te j samej m aterji co Bóg" 

narażają się na zanieczyszczanie, zamiast po­
kostu  wynieść się daleko i uwolnić sie od prze­
bywania w  stajniach. Dlaczego w  stajniach! Bo

„Domy gojów to sta jnie zwierząt, ponieważ 
?°Jp niegodni są nazwy ludzi, jako bydlęta, tyl- 

°  «azewnątrz do łudzi podobne" (Midrasz Tal­
bot, 255 d).

Otóż jeśli żydzi łaskawie pozostają wśród 
nas, to tylko dlatego, abyśmy mogli spełnić cel, 
do którego nas stworzono.

„N ieżydzi stworzeni zostali tyłko poto, aby 
służyli żydom dniem i nocą. Bóg dał im postać 
ludzką, dla uczcenia żydów; nie przystoi bowiem 
książętom ( ! ) ,  by im usługiwały bydlęta pod 
własną postacią" (Sepher Madrasz 255).

Tak, każdy żyd jest księciem, a my służą- 
cemi im bydlętami. Jeśli spojrzymy na świat, 
dojdziemy do wniosku, że jest w tem —  nieste­
ty ! — sporo prawdy...

Należy więc podziwiać umiarkowanie auto­
rów Schulchan Aruda, gdy mówią:

„N ie wolno brać goja za świadka, bo goj 
jest sługą i świadczyć nie może" (Choszen Ha- 
miszpat § 34 art. 19).

Po tych wszystkich stwierdzeniach, że je­
steśmy bydlętami, nazwa „sług" jest prawie 
komplementem. A le tylko prawie; rzeczy na­
prawdę miłej nie wolno powiedzieć gojowi.

„N ie wolno gojów pochwalić, a zwłaszcza 
wymówić słów: „O, jaki ten goj piękny!" (A- 
boda Zara XX, 1).

Czemu? To zupełnie jasne:
„Aby z nimi (gojam i) broń Boże nie za­

przyjaźnić się" (Aboda Zara XXXV, 2).
Naturalnie są pewne wyjątkowe sytuacje, 

w  których można to uczynić. Talmud przewi­
duje je, więc zapoznamy się z niemi.

„Obłuda dozwolona jest w tem znaczeniu, 
że człowiek (żyd ) może być grzeczny wobec 
bezbożnego (nieżyda) okazać mu szacunek, a 
nawet powiedzieć mu: „Kocham cię!“ , jeżeli 
człowiek tego potrzebuje, lub robi to ze słusznej 
obawy; w innych wypadkach jest to grzechem" 
(Sepher Cad Ha - gemach 30 a).

„Wolno się pokłonić, nieżydowi w celu sta­
nia sie miłym i uniknięcia przykrości" (Bera­
chot 17).

Mam wrażenie, że religja ucząca obłudy 
jest w najwyższym stopniu niemoralna. A  prze­
cież Rzeczpospolita Polska obiecuje uznanie ty l­

ko tym wyznaniom religijnym, które nie obra­
żają moralności publicznej. Trudno zastosować 
to do żydostwa.

Byliśmy wszyscy ostatnio świadkami la- 
mentacy.i „wybranego narodu" spowodu pew­
nych zajść na uniwersytetach. N ie będziemy tu 
rozwodzić się nad niemi, wystarczy wspomnieć, 
że zaczęły się one na wydziałach medycznych 
— nawiasem mówiąc, obok prawniczych, w y­
działy medyczne >są najsilniej obsadzone przez 
żydów. Czv studjowanie medycyny przez żydów 
ma rację bytu?

„N ie  wolno leczyć gojów nawet za pienią­
dze, chyba że zachodzi obawa nieprzyjaźni; w 
tych wypadkach można leczyć nawet bezintere­
sownie" (Jore Dea § 158, art 1).

Zawsze ta obłuda wyłazi z żydowskiej du­
szy....

„N ie należy okazywać pomocy rodzącej go- 
j i“  (Orach Chajim § 330, art. 2).

A  możeby tak ułożyć „goiowski Talmud" 
i powiedzieć w  nim: „N ie należy pozwalać, aby 
żydzi bjdi lekarzami i położnemi, a tym, którzy 
już nimi są. odebrać prawo leczenia". Tem, że 
w  ten sposób pozbawiłoby się ich bytu, nie trze­
ba się przejmować: wystarczy zastosować do 
nich ich własne zasady:

„Niesprawiedliwością jest okazywać miło­
sierdzie nieprzyjaciołom" (Abarbanel: Maszmia 
Jeszua 1 c).

„K to czyni akumowi dobrze, nie zmartwych- 
vtar.ie po śmierci" (Zohar I  25 b).

No, i naturalnie odpowiednie zastrzeżenie:
„Można nieżydowi uczynić cośkolwiek do- 

oiego, ale jedynie dlatego, by zachować z nim! 
spokój" (Maimonide: Hilkhot Akum X  6).

My bez tego zastrzeżenia obejdziemy się, 
a spokój z żydami zachowamy najłatwiej, gdy 
wyniosą się od nas i —  zostawną nas w  spo-

.
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SKŁAD  W ĘD LIN

JOZEF K O S S
SOSNOWIEC, ul. Warszawska 14. 

Tel. 2-27. Tel. 2-27.
poleca na święta wyborowe wędliny., 

szynki od 2 zł.

WYTWÓRNIA WĘDLIN ZAGŁĘBI ANKA”
poleca wędliny świąteczne pierwszej jakości, szynki 

w wielkim wyborze znane ze swej dobroci,
w  sk le p a c h  w ła s n y c h :

I. 3 Maja 11
II. MoScickiego 8

III 1 Masa 14.
IV. Narutowicza 19.

Na dzień Zmartwychwstania.
M A G A Z Y N  O B U W IA

l .
Sosnowiec, ul. Warszawska 12.

POLECA:
Obuwie własnego 
wyrobu i firm  

warszawskich.

Po cenach konkurencyjnych.

N A J D O G O D N I E J  
zaopatrywać się w farby i przybory 

malarskie w firmie

FRANCISZKA
PIETRANKA

SOSNOWIEC, SOSNOWIEC,
ul. Prez. Mościckiego L . 15.

ONDULACJĘ TR W A ŁĄ , _
gwarancją półroczną, dla Pań i Pa- 
ów aparatem parowym, oraz wszel- 
ie prace wchodzące w zakres fry- 
zjerstwa —  wykonywa solidnie. 

Ceny przystępne.

W. PYTLIK
ŚROBULA, Okrzei 24

KUPNO I  SPRZEDAŻ 
majątków rolnych, nieruchomości 

miejskich i lokali handlowych. 
SOSNOWIEC, Mościckiego 12. 

(przy Stow. Właścicieli 
nieruchomości).

Tel. 5-26. Tel. 5-26.

NO W OOTW ARTY 
sklep tytoniowy i materjałów 

piśmiennych.

Z . D Z I U B I Ń S K I E J
SOSNOWIEC, ul. Piłsudskiego 2 

(róg Teatralnej) 
poleca swoje usługi.

w  najlepszym gatunku, 
przybory szewskie oraz 
pastę ,,Kiuź“ poleca

W. JEZIERSKI
SOSNOWIEC, ul. Targowa 14.

Budzi się przyroda, zielenieją ro­
śliny, rozwijając się z korzeni lub z 
nasienia, wracają do życia ze snu zi­
mowego zwierzęta, w organizmie 
człowieka żywiej zaczynają soki krą­
żyć... Święto wiosny —• święto Zmar­
twychwstania... Świat chrześcijański 
i aryjski oddawna czci ten zwrotny 
moment uroczyście. Budzą się naro­
dy. Obudziły się Niemcy, Włochy, A- 
merykanie, obudziła się po swojemu 
Moskwa, która wyrasta powoli z 
krwi i z  szarzyzny i staje się —  po 
swojemu —  potęgą... A  Polska?! Pol­
ska nadal w niemocy spowita. Prze­
cież gdy rozmawiali Anglicy z Niem­
cami i z  bolszewikami, to miało się 
wrażenie, jak gdyby nie liczyli się z 
Polską, państwem 33-miljonowem. 
Mizerne kilkanaście tysięcy samocho 
dów w  połowie zniszczonych, wyci­
ska swoje piętno. Polip żydowsko-ka- 
pitalistyczny, miejscowego i zamiej­
scowego żydostwa oraz zagranicz­
nych bankierów, wysysa Polakowi 
krew, podcina mu nogi, odbiera e- 
nergję i chęć do życia. Przyrost lu­
dności w  Polsce zmniejsza się, pod­
czas gdy pod rządem Hitlera przy­
rost Niemców raptownie podskoczył 
w górę. Wszędzie zniechęcenie i roz­
pacz... Próbują j u nas robić entu­
zjazm, ale to robota sztuczna, fałszy­
wa, obejmująca najwyżej kilka tysię­
cy tych, co dzisiaj są na górze.

Gdzie szukać poprawy, skąd przyj­
dzie ratunek?.. Bez fałszywej skrom 
ności, przeciwnie, śmiało podkreśla­
jąc, twierdzimy, że nowe hasła idą 
na Polskę z naszego skromnego Za­
głębia od grupy osób, które pierwsze 
w Polsce podniosły sztandar narodo­
wo - socjalistyczny. Równo dwa la­
ta temu, w dzień Zmartwychwstania 
1933 r. my pierwsi rzuciliśmy ha­
sło, że narodu w  Polsce szukać nale­
ży na dole: o robotnika i chłopa na­
leży oprzeć ruch narodowy. N ie na 
dyrektorach i zawiadowcach niemie­
cko - francusko - żydowskich spółek 
akcyjnych. N ie w  przedpokojach ban 
kierów i  kapitalistów. My pierwsi 
rzuciliśmy to hasło na całą Polskę. 
Podchwycili je  inni; o co bynajmniej 
nie jesteśmy zazdrośni. Jesteśmy du­
mni, jeżeli gdziekolwiek w  naszej 
Ojczyźnie robotnik w  sposób prosty, 
ale stanowczo zawroła, że on jest na­
rodowcem, że on jest najgłówniej­

szym gospodarzem w  Polsce.
Dzisiaj znowu wołamy: kierunek 

prawdziwie narodowy musi zerwać 
z dzisiejszym systemem kapitalisty­
cznym, z systemem kapitalizmu zwy­
rodniałego,' kartelowego, monopolo­
wego, oszukańczego. Spolszczyć Pol­
skę można tylko przez spolszczenie 
gospodarstwa, a w pierwszym rzę­
dzie przez spolszczenie wielkich 
przedsiębiorstw. A  spolszczyć je 
można tylko w drodze objęcia ich 
przez państwo. Przecież Polak jest 
biedny, jak mysz kościelna, kapitali­
stów polskich właściwie niema. W  ja­
kiż inny sposób może się odbyć o- 
wo sławetne upowszechnienie własno 
ści, o którem tak trąbi prawica na­
rodowa?! Tragedją Polski jest, że 
najprostsze rzeczy nie są rozumiane, 
a muszą być dopiero jakby na nowo 
stwarzane, muszą być propagowane. 
Tak wielki jest, tak trujący piekiel­
ny czad, którym zieją na Polskę dzi­
siejsi żydowscy i zagraniczni pano­
wie, zieją najczęściej przez swoich 
polskich dobrze zapłaconych sługu­
sów.

bójcie się, małe dusze! Polska od te­
go się nie zapadnie. Chcecie faktów, 
chcecie porównań? Przecież Hitlero­
w i przepowiadano sromotny koniec 
za wypędzenie żydów. I  cóż się sta­
ło? Hitler nietylko nie zginął, Hitler 
jest mocniejszy niż kiedyindziej, H i­
tler jest groźny już dla całego świa­
ta. Bojkot żydowski okazał się bez­
silny, a sami żydzi w  Niemczech 
świeżo o tem zaczynają rozprawiać, 
w  jaki by sposób z najmniejszą dla 
siebie szkodą odłączyć się od niego­
ścinnych Niemców. I  Polska tak sa­
mo musi zrobić. Tak nam dopomóż 
Bóg! A  jeżeli kto twierdzi, że nie spo 
sób przesiedlić mil jonowych mas ży 
dowskich, twierdzi bardzo niemądrze. 
Przecież kilkanaście lat temu Grecy 
i Turcy zawarli ze sobą znamienny 
układ: półtora miljona Greków mie­
szkających na wybrzeżach tureckich 
przesiedlono z powrotem do Grecji, 
a sześćset tysięcy Turków z Grecji 
przeniesiono do Turcji. To wszystko 
tylko w  ciągu 3 miesięcy. Trzeba tyl­
ko umieć chcieć! Pierwszym zaś e-

tapem w Polsce musi być wypędze­
nie żydów i żydówek z polskiej po­
lityki.

Oto nasze życzenia dla was, dro­
gie rodaczki i drodzy rodacy, na 
dzień Zmartwychwstania Pańskiego. 
Zrzucić jarzmo żydowsko - zagrani­
cznego kapitału, odżydzić Polskę! 
Nie dziwcie się, że występujemy w 
uroczyste święto z hasłami gniewu. 
To nie gniew, to miłość dla naszych 
braci. Dla tych wydziedziczonych 

Polaków, którym w  piersi tchu już 
nie staje. A  miłość ta nie może być 
pustym frazesem, fałszywą łezką — 
prawdziwa miłość musi powodować 
się rozumem, który wskazuje, gdzie 
źródło polskiej nędzy, w  jaki sposób 
z tej nędzy otrząsnąć się.

Polacy i Polki! idąc w  trzeci rok 
narodowego socjalizmu, zrzućcie py­
chę, zrzućcie sobkostwo, poświęćcie 
siebie dla całości, poświęćcie doraź­
ne korzyści dla idei. dla dobra naszej 
polskiej gromady. Polacy; z letargu z martwoty wstańcie!

Nasz łańcuch prasowy.
Konieczność walki o „Polskę dla 

Polaków" —  prowadzonej z powodze 
niem wśród spiętrzonych trudności 
ze strony naszych wrogów, i kary­
godnej gnuśności samych Polaków — 
przez „Polską Kartę", uważam so­
bie za zaszczytny obowiązek, nie po­
wołana przez nikogo, złożyć na rzecz 
wydawnictwa zł. 5.— , i zaprosić do 
nawiązania dalszych ogniw łańcucha 
prasowego rod.: Stan. Lemberga, Ta 
deusza Sanaka, Jana Godlewskiego

z Sosnowca.
Stefanja Musiałowa.

W ezw an i p rzez rod. M ichałk iew i-
cza składamy zł. 2.—  i wzywamy do 
wzięcia udziału w  łańcuchu praso­

wym rod. Franciszka Gowina, rod. 
Romana Smętka, rod. Leona Zająca, 
rod. Józefa Szkutnika, rod. Adama 
Frysia, rod. Stanisława Duraja, rod. 
Andrzeja Słomińskiego z Będzina. 

Stanisław i Kazimierz Skutnik.

JŚwazs JSicMAiuiteL cfc-)
SAN 10 Ł  — ^

KJÓRY CHRONI PRZED WEMŁMir
DOLEGLIWOŚCIAMI. \  

WNOSI UKOJENIE DO KAŻDEGO 
 ------- DOMU. -

Smigusówki, perfumy, wody kwiato­

we i kolońskie na bieżący sezon dla 

odsprzedawców

najtaniej dostarcza 
Ś L Ą S K A  W Y T W Ó R N I A

ALCHEMJA
MYSŁOWICE, ul. Kacza 13.

U U k b  rtC H N lC 2 T V H O -R V S U N K ^

c e l e s t y n F r z y t u l ś i1C H R Z E Ś C I J A Ń S K I  
SKLEP G A LA N TE R Y JN Y

E. MEYER
SOSNOWIEC, ul. Nowopogońska 12 
przyjmuje bieliznę do szycia, haftu, 
mereżki, plisowania i dziurkowania 
-------------- wzory do haftu — -------

A  drugie hasło, którem chcemy za­
siać niwę w dzisiejszą wiosnę i w  te­
goroczne Zmartwychwstanie, to ha­
sło pełnego odżydzenia Polski. Peł­
nego —  aż do ostatniego żyda! Nie

N A  ŚW IĘTA W IELKANO C N E  
polecam P.T. Kupcom

wszelkie towary spożywcze, kolon., 
musztardę, ocet i soki własnej roz­
lewni, oraz słodycze w  wielkim w y­

borze —  po cenach nijniższych!!! 
M A R J A N  O L S Z E W S K I  

DĄBROW A GÓRNICZA, 
Okrzei 1 ( w  podworcu)

Wszystkim odbiorcom składamy ży­
czenia Wesołych świąt!

Skład papieru i materjałów piśmien­
nych.

J. K A L A W I Ń S K I
DĄBROW A GÓRNICZA 

ul. Okrzei Nr. 13.

Redaktor i Wydawca: Józef Kojder Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 8. Drukarnia L. Gronusia w  Krakowie, ul. Stolarska I. 6. Tel. 110-18.


